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ROK X. 


Korespondencie własne o meczach z Kanadyiczykami, Szwajcarami i Austriakami 


NA KRZYWIZNIE TORU W DAVOS r 
Bobslej dwuosobowy, startujący w ramach zawodów akademickich o mi- 
strzostwo Świata w Davos. 


W związku z pobytem w Davos | się zupelnie, każdy gra na własną re- 


drużyny kamadyfskiej | szeregu wyt- | kę, 


bitnych graczy europejskich. organiza- 
tlortowie zawodów zaaranżuwałi "mocz 
Kanada —. Europa, przyczam skład 
teamu europejskiego ustałomo w spo- 
sób następujący: 

Stogowski (Kiinzfer), Kowalsłi, Ge- 
romiini, Watson,  Maleczek,  Toriani, 
Meng. Adamowski. 

Wstawienie dp teamu aż trzech gra 
czy polskich było niewątpliwie wyra- 
zem uznania opinii zagranicznej dla 
hokeja polskiego. Drugim  wskaźni- 
kiem tego uznania — było powierzenie 
kierownictwa nad kolejnością zmian 
graczy — Polakom: dr. Polakiewiczo- 
wi i W. Kucharowi. 

Skład Kanady był następujący: 
Timpson, Radke, Griffin, Armstrong, 
Clayton, Gran i Hutchinson. 

Zainteresowanie zawodami byfo -0l- 
brzymie, to też ciasne trybuny zapel- 
miły się doszczętnie. Ukazują się bar- 
ozyste figury Kanadyjczyków, ubra- 
nych w niebieckie swetry ze srebnnym 
liściem klona na piersiach, a za nimi 
wchodzą Europejczycy w żółtych: ko- 
szułkach. Kowalski się spóźnia i "wza- 
mian uiego chwilowo na obronie sitaje 
Meng (Szwajcaria), którego stałym 
stanowisikiem jest lewe skrzydło ataku. 

To zbyt skwapliwe rozpoczęcie gry 
— bez poczekania ma ziawienie się 
Kowalskiego kosztuje drogo Europę. 
W pierwszych sekundach gry Park ob 
beżdża Menga i pakuje Stogowskie- 
mu z 3 kroków pierwszą bramkę. W 
niespełna dwie minuty  nieruchliwość 
obrońców anów jest wykorzystana. i 
drugą bramkę zapisują -ma tablicy Ka- 
nadyjczyków. 

W drużynie europejskiej panule kom 
pietny chaos; trójka ataku nie rozumie 


miedowieraając  "współpantnerowi, 
każda więc akcja jest w zarodku tiu- 
mioma. 

Zjawienie się Kowalskiego wnosi po 
wien ład w defenzywie Starego Lądu. 
Jednak wściekłe ataki Kanadyjczyków 
raz.po raz stwarzają roznpaczliwe Sy- 
tuacje pod bramką żółtych; przyczy- 


nia się do tego dziwna monszalancja | ga metrowy skok je 


Watsona, który wraca tmichcikiem do 
własnej bramki, nie starając się nawet 
przeszkadazć przeciwnikowi, jak rów= 


NA NOWEJ SKOCZNI W DA 
dnego z zawodników, pozostawiający wiele do życzenia 


VOS 


pod względem prowadzenia nart. 


nież "wyraźna miedyspozycja Malecz- | dzia główny Miller kurtuazyinie za- 


ka — bodajże najsłabszego gracza ze-| 
społu' europejskiego. Nic więc dziwme- 
go, że w tym okresie gry padają jesz- | 
cze dwie bramiki dla zamorskich gości. 

Po przerwie w teamie  europeiskim 
zauważyć można większe zgranie 
temrbardziej, że ozęściej teraz gra A- 
damowski; jego niezawodny styl — 
odrazu rzuca się w oczy; @decydo- 
wany w obronie i nieustępliwy w ata- 
ku—obok Torrianiego był majskutecz- 
niejszym graczem napadu Europeiczy- 
ków; był on jedynym ich napastni- 
kiem, który potrafił objechać miejed- 
nokrotnie przeciwników i oddać ostre 
strzały ma ich bramkę. Usiłuje też on 
współgrać ze swoimi partnerami, jed- 
mak niezrozumienie ozy też egoizm 
sprawia, że wysilki jego idą na marne. 

Watsom i Maleozek jakby nie egzy- 
stowali ma łodzie, obok Adamowskiego 
jedymie Torriani prze naprzód — nie 
umie jednak czy mie chce wykorzystać 
sąsiedztwa Adamowikiego. 

Mimo to Europejczycy goszczą od cza | 
su do Czasu pod bramką przeciwnika 
i w zamieszaniu udaje się Wańtsonowi 


|cy zupełnie przypadkowo. 


wipędzić krążek do bramki. Sędzia 
bramkowy odgwizduje gola, jednak sę- 


WŁOSI SIĘ OTRZA n 
Gorące temperamenty synów południa przebywających obecnie w Davos znalaziy upust w czasie meczów fio- 
ķejowych o mistrzostwo akademickie świata: Szwajcarja — Włochy. Każda bramsa witana była z niezmiernym 
~ gntuziazmem. a że bramek, zwłaszcza w drugim meczu było sporo, więc trycuny grzmiały od okrzyków, , 


pyttuje Timpsona, azy istotnie był gol; 
otrzymawszy negatywną -odpowiedź— 


zarządza dałszą grę, mie uzmając strze 
donej bramki, mimo głośnych  spinze- 
ciwów publiczności. 


Polska -- Austrja 1:2 


DAVOS, 22.1. Telegram wlas- 
ny „Przeglądu Sportowego”. Re 
prezentacja Austrji. która wczo 
raj przegrała z drużyną mi- 
strzą Europy — Czechosłowa- 
cią w stosunku 2:3, stanęła dziś 
do walki z reprezentacją Polski, 
występującą pod nazwą War- 
szawy. 

Mecz Wiedeń — Warszawa 
zakończył się  niezasłużonem 
zwycięstwem Austriaków w 
stosunku 2:1 (1:1, 0:0, 1:0). 

Decyduiącą bramkę w oœ- 
statniej tercji zdobyli Austrja- 
Naj 
lepszym graczem Polski był A- 
damowski, który zdobył nięk- 


nym strzałem jedyny punkt 
Kowalski i -Stogowski grali zu- 
pełnie dobrze.- Tupalski ciągle 
jeszcze słaby. Krygiera znów 
ponosi temperament, dopuszczał 
się fauli i umusiał zejść z boiska 
na parę minut, co przyczyniło 
się też do: porażki, 

Reszta naszej reprezentacji, 
poprawiająca się z dnia na 
dzień, pokonała we wtorek w 
Davos Eeishockeyciub Klosters 
8:0 (1:0, 4:0, 3:0). Bramki 
strzelij, — Sabiński, Marchew- 
czyk, Kulej (po 2). Kowalski i 
Sokołowski. Najlepszym gra- 
czem drużyny. był Sabiński. 


D 


PRZEPIEKNY SKOK ŁYZWIARSKI 
wykonany przez p. Hornung (Austrja) w ramach zawodów międzynarodos 
wych w Davos. 


Kanadyjczycy tymozasem rozwijają 
prawdziwy kunsst jazdy i techniki ho- 


|kejowej. Atakują coraz załadłej bram- 


kę Europy mimo zaciętej obrone Cie- 
rominiego t Kowańk!e". zaje 
do bexpośredniej Ştogow- 
skiego, który w poiedynkach często 
odnosi zwycięstwa, ratując beznadziej 
me, zdawałoby się, synuacje. Udówaza, 
z jaką rzucał się pod nogi nadjeżdża- 
jącego w całym pędzie napastnika: — 
ścinała krew w żyłach publiczności, 
która głośno wyrażała swoje zadowo- 
lenie z ocalenia bramki. 

Mimo jednak. poświęcenia i dobrej 
gry, musiał Stogowski w twym tercjale 
puścić jeszcze trzy bramki, strzelone 
przeważnie z dobicia; winę tu ponosi 
obrona, a w szczególności Geromini, 
który po odbiciu krążka pnzez Stogow 
skiego, nie absorbował swoją osobą 
przeciwnika -— dając mu możność od- 
dania powtórnego strzału. Jeden goal 
strzelomy był z wyraźnego offisidu. 

Wynik ostatniego terciału 2:0 wska- 
zujo na pewne wyrównanie gry — 
team jest już do pewnego stopmia zgra 
ny. Mimo to bramka Kanadyjczyków 
jest dlań w dalszym ciągu nie do zdo- 
bycia. 

Mecz- ten wyraźnie wykazał, Jak 
znaczma jest różnica klasy pomiędzy 
Kanadyjczykami, a najlepszymi gra- 
czami Europy. Szczególnie się rzuca 
w oczy niezwykła szybkość Amery- 
kam; choć przewyższają oni nas i tech 
miką, jednak główną przyczymę ich po- 
wodzenia widzę w szybkości, a poza- 
łem w zgramiu. Rzecz zrozumiała, że 
team, przedstawiający ziepek  wybit- 
nych niewątpłiwie graczy. jednak poz- 
bawionych współnych mvśli i grają- 
cych przeważnie na własna rekę mógł 


niec w, stosunku 0:9, co wobec rez- 


A 


BALLANGRUD- — TRIUMFATOR 


tatów osiągmętych przez H. C. Da 
1:7, 3:13, jest cokożwiek dla Europ“ 
| krzywdzące. a «_3 

Na usprawiedittomte mazmaczyt WE 
ba, Że Kanadyjczycy “STAR tym raz” 

o kłasę lepiej i szybciej, niż na 
|poprzednich meczach. 

| Z Kanadyjczyków trudno fest 

| zoś wywniemić, gdyż wszyscy om 0) 
| stawiają jedmołitą klasę. Sz'%%x 

| jazdy zaimponował prawdziwy tuz 
| Radke, zaś świetnym driblinviem i od 
bieraniem krążka u przecwnika — 
Clayton. 

Sędziował słabo p. Mifler z H. C- 
| Davos, nie odgwizdując kiku  fauf 
| Gerominiego i szeregu offsiú ów, 

Po południu cała drużyna m 
wybrała się na wycieczke na Schat 
|tzałp, kolejką zębatą, część cekspodym 
cji mapawała się cudnemi widokami, 
|roztaczającemi się stamtąd; bardziej 
zaś zapaleni sportowcy  podzie wszy 
się na dwie osady i zaopatrzywszv się 
|w sanki, zapragnęli zdobywać ty 
jaka torze. 

Zwyciężyła osada w składzie — w. 


a 


|Kuchar. Sokołowski, Krygier. przod 
zespołem Adamowski.  _Marcie"czyx. 
Kulej Wyrmrszywszy móźnie sada 


Kuchara wyminęła w drodze wspólza- 
| wodników — i mając zaledwie jedną 
katastrofę. pierwsza przybyła do celu: 
osadą Kuleia trzy razy wywracała pla 
lzy do góry — dvskwalifikuiąc siebia 
tem samem, jako mistrzów sportu Sa< 
| neczkowęgo. 

poż 


| Tego samego dnia ekspedycja 

[ska złożyła tradycyjną wizytę w sytt 
|patfczmym domu pp. d-rostwa Foglów 
| Wobec meczu z Kanada. jaki miaże 
| rozegrać drużyna polska — wSZYSCY, 
łudań sie wcześnie ną spoczynek. i 


W. Krygler, * 


L 
1 


Przed chwilą padł rekord Światowy na 5 klm. Fenomenalny 24-letni łyżwiarz norweski Tvar Ballangrud. walcze 
z wielokrotnym mistrzem Świata Thunbergiem wykazał na tym dystansie swą bezapelacyjną wyższość (W. ianych 
kiegach był tylko nieznacznie gorszy. od Finnąa. ; 
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TORONTO — WARSZAWA 
| 10:0. 

Toronto w składzie jak na po- 
' przednich meczach. 
Warszawa: Stogowski; Kulej, 

Kowalski, Adamowski, Tupal- 
ski, Krygier; rez.—Sabiński, So 
kołowski. 

-~ Nie. marząc nawet o wygra- 
nej, Połacy od początku zacho- 
wuja system defensywy, obsta- 
mwiając dobrze skrzydła prze- 
ciwnika i cofając się szybko do 
bramki. Dzięki temu w ciągu 
pięciu minut wynik jest bez- 
bramkowy. Stan ten dopingu- 
x Kanadyjczyków, którzy wspa 
niałemi pociągnięciamt stwarza 
ją niebezpieczne . sytuacje pod 
bramką Polaków. Wreszcie u- 
pór naszych zostaje złamany, 
pierwszą bramkę z tłoku zdo- 
bywa Clayton, druga pada zu- 

pełnie niespodziewanie z dale- 

"kiego strzału. Stogowski, za- 
_ słonięty przez Kuleja, nawet nie 

o" się, celem odbicia krąż- 

a. 

_ Obrona nasza b. dobrze się 
„ustawia — atak szybko wraca, 

uniemożliwiając w ten sposób 

Kanadyfczykom dobijanie odbi- 

tych przez Stogowskiego strza 
"łów. Atak Polaków usiłuje 
' przejeżdżać naprzód, lecz świet 
ne „haki“ Kanadyjczyków, wy- 
= dzierają im raz po raz krążki. 
_ Przebój Claytona i trzeci raz 
krążek trzepocze się w siatce. 
= Przerwa. Pocieszamy się, że 

Jak dotychczas, mamy lepszy 
~ wynik od Europy, która w pier 
— wszym tercjale miała 4:0. 
= Po przerwie Kanadyjczycy 
_ zwalniają tempi, zastosowują 
_ jednak imą taktykę — strzelają 
-= zdaleka. Doskonały jest w tym 
_ okresie gry Adamowski. który 
_ driblingiem dorównywał całko- 
- wicie Kanadyiczykom. 

Zgranie Polaków pozostawia 
_ dużo do życzenia. Świetnie u- 
= stawieni Kanadyjczycy  przej- 
mują podania warszawian į rzu 
'cają się do ataku. Dwa dale- 
- kie strzały puszcza dość lekko 
Stogawski. Pelacy są zmęcze- 
mi S=wratomfast przeciwnicy ich 
mając świeine rezerwy, wciąż 


UB 


| 


S 


| Warszawa. W sobotę o godz. 18 od- 


a 


- dy łyżwiarskie w jeździe figurowej I 
"Il stopnia dla młodzieży szkołnej. W 
_ niedzielę o godz. Il-ej rano odbędzie 
_ się również w Dolimie Szwakarskiej— 
jazda figurowa pań ł panów oraz jaz= 
da parami o mistrzostwo okręgu war 
szawskiego. 
_ Gry sportowe odbędą się przeważ- 
< mie w lokalu Ośrodka W. F., gdzie w 
_ miedzielę rozegrane zostaną dalsze me- 
_ cze koszykówki o mistrzostwo stolicy 
w klasie B, oraz mecze s'atkówki ko- 
pace. Początek o godz. 9 rano. AZS 
. rozegra w czwartek o godz. 18.30 mecz 
_ siatłkwki meskiej z Polonią w sali gim- 
_ nazjum Romthalera, a na sobotę i nie- 
- dzielę wysyłają akademicy dwie dru- 
U a 
a aeaa, 
Na boiskach stolicy 
| We wtorek A. Z. S. II rozegrał na 
~ własnej Ślizgawce przy ul. Wioślar- 
skiej mecz towarzyski z drużyną gim- 
mazjum im. Mioklewicza. Zwyciężył na 
*twrałnie zespół akademicki w stosunku 
"5:1. Bramki dla zwycięzców zdobyń: 
_ Żebrowski II I Zawadzki (po dwie) o- 
raz Wornor (1). Dla pokonanych ledy- 
-ii Darks btrzełił Pawłowski. Zawo= 
dy prowadził Żebrowski I. W zawo- 
"dach ping-pongowych A. Z. S. zmiaż- 
dżyt Robur 7:0, a po ciężkiej walce u- 
_ dało mu się również pokonać Skrę 4:3. 
a Zawody strzeleckie Legji, rozegrane 
na strzelnicy warszawskiej przy ul. 
| Nowy Świat 35 przyniosły następują- 
| ce wyniki: strzelanie z broni długiej z 
„pozych stojącej. Odległość 36 mtr. 


zwyciężył Rutecki — 185 pkt. (na 200 
- możliwych) przed Dowkontem — 177 
pkt. i Ossowskim. Strzelanie w tych 
samych warunkach, ale z pozycii le- 
 żącel zakończyło się również zwy- 
= cjęstwem Ruteckiego — 195 pkt. (na 
200 możliwych) przed Hołubeckim — 
191 pkt. i Dowkontem — 190 pkt. Ru- 
* tecki zajął również pierwsze miejsce 
w strzelaniu z pistoletów, zdobywając 
"245 pkt. na 300 możliwych. W zawo- 
"dach pań pierwsze miejsce zajęła Kat- 
_ lewska_— 157 pkt. (na 200 możliwych) 
_ przed Strzemińską — 147 pkt. 
4 "W meczach siatkówki kobieca dru- 
' »yma Makabi pokonała Warszawiankę 
30:14 i Jutrznię 30:13, Zawodniczki Ma 
_ kabi posiadają duże opanowanie piłki, 
=sizbym Jednak ich punktem jest bar- 
"dzo słaba technika śŚcięć. 
|. Sekcja siatkówki klubu sportowego 
_ Rodziny Wojskowej w poniedziałek 
= grała z Polonia 30:20 i 24:30. W środę 
M drużynę Absotwentek PIWF 
Y. 1:28. 


'_ Drużyna koszykówki A.Z.S-u, przed 
_ swym wyiazdeim do Łodzi, rozegrała 
_ treningowe spo.kanie z Polonia, prze- 
| grywając w rzadko spotykanym sto- 
_ sumku 35:54. W spotkaniu tem A. Z. S. 
_ prowadził w pewnym momencie 18:4. 


do przerwy 23:25 


się zmieniają — ! zaczynają 
wzmagać tempo gry; Szereg 
niebezpiecznych sytuacji wy- 
jaśnia szczęśliwie Stogowski. 
Szósta bramka pada po świet- 
nem zagraniu Clayton — Arm- 
strong z odległości 24h me- 
trów. Kończymy drugi tercjał 
z wynikiem 6:0. 

Zaczynamy ostatni tercjał z 
mocnem postanowieniem utrzy 
mania w miarę sił i możności te 
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go wyniku — udaje nam się to 
w ciągu 7 I pół minut. Szybkie 
ataki Kanadyjczyków rozbijają 
się o dobrą obronę Polaków. Do 
chodzimy nawet do głosu I od- 
dajemy parę niebezpiecznych 
strzałów, jak również stwarza- 
my jedną murowaną sytuację 
pod bramką niebieskich. 
Zmiana miejsc. Pozostaje 7 
I pół minut, wydaje się, że wy- 
nik będzie utrzymany — co by- 


łoby dla nas wiełkim zaszczye 
tem. 

Pozostaje. 5 minut do kofca 
gry. Podczas jednego ataku 
Polaków, dwu Kanadyjczyków 
wpada głowami na wysoką ban 
dẹ, przy własnej bramce — fe- 
den z nich, Perge, wstrzymuje 
kijem centrę Krygiera. Ten o- 
statni zwraca sędziemu uwagę, 
że leżący nie ma prawa grać. 


Sędzią Meleczek wyklucza Kry | mowskiego, który 


glera na 2 minuty z gry. War- 
szawa gra we czwórkę. W cią 
gu tego okresu padają dla Ka- 
nadiczyków 3 bramki, wreszcie 
— 5 sekund brakowało do 
gongu — gdy Stogowski zao- 
krągla wynik do dziesięciu, pusz 
czając łatwy do obrony, daleki 
strzał, 

Z drużyny połskiej wyróżnić 
przedewszystkiem należy Ada- 
spokojem | 


W drodze na mistrzostwa świata 


Podróż. Pierwsze dni w Davos. Kanada -- D. H. 


Zgodnie z ustalonym programem w 
dn. 15.1 30. o godz. 19 na Dworcu 
Głównym zgromadziła się część dru- 
żywy hokejowej, udającej się do Davos 
na mistrzostwa Świata w Chamonix. 

Stawili się więc: dr.  Połakiewicz, 
kierownik ekspedycji. Tupałski z żoną, 
Stogowski, Sachs, Adamowski, Krygier, 
Największą sensacją dla wszystkich 
hokeistów i odprowadzających sympa 
tyków było zjawienie się Kowal- 
skiego z żoną; w iście amorykańskiem 
temple — na dwie godziny przed od- 
jazdem wziął ślub, by wykonywnjąc 
swój obowiązek sportowca. odbyć fed- 
nocześnie podróż poślubną. Młoda pa 
ra była przedmiotem owaali ze stro- 
ny licznie zgromadzonych przy pocią= 


fotografia — gwizdek 1, 
żegnani złośnemi okrzykami. opuszcza 
my Warszawę. Rozmieszczamy się 
wygodnie w przedziałach. Wydobye 
wamy z ukrycia owoce. słodycze — 
nieodstępne karty — bridge i poker— 
królują. 

Dla zabawy I urozmalcenia podróży 
powstaje plan przedstawienia reszcie 
drużyny-p. Kowalskiej, jako żony Sto 
gowskiego. Projekt ten zyskuje apro- 
batę | „Stoga“ stara się zawczasu przy 
swołć sobie dobrze rolę moża. W dzie- 
dzicach wsiadają pp. Kulejowie, żez- 
nani przez grono znajomych.  Szam- 
pan z hukiem wypływa z butefki—wi- 
no perli się w krysztalach przy okrzy- 
kach na cześć i pomyślność drużyny 
hokejowej. 

Wkrótce przyłączają się W. Kuchar, 
ze swoimi „mikrusami*. wnosząc od- 
razu do ekspedycji swel niezawodny 
umor i miefrasqbliwość. j 

Przedstawiamy nowoprzybyłym pań 
stwa „Słogowskich* — ogóme zdu- 
mmienle I serdeczne Życzenia. które Z 
powagą przyjmuje „Stoga“. Jednako- 
woż Józio jest złym aktorem a mało 
okazuje czwości swel „małżonce, a z 
drugiej strony, długie sam na sam Ko 
walskiego z panią „tok ą*. wy= 
wołujące uwagi. zgorszenie | podejrze 
mia ze strony nieuświadomion"ch, wy- 


 — 
= Najbliższe zawody w kraju 


żyny | koszykówki (męską į kobiecą) 


' będą się Dolinie Szwajcarskie zawo- | do Łodz 


i. 

Skra urządza w niedzielę o zodz. 11 
rano we własnym lokalu zawody lek- 
koatfetyczne na sali. 

Najpoważniejszą i najciekawszą kn 
prezą soboty będzie niewątpliwie mecz 
bokserski Polonia — Makabi, który 
odbędzie się o godz. 19 w sal Ośrodka 
W. F. Ogółem walczyć będzie 9 par. 
Pozatem w piątek o godz. 20 odbędzie 
się w lokalu YMCA (Al. Ujazdowskie 
22) wałne zebranie Warsz. Okr. Zw. 
Gier Sport. 

Poznań. StoHca Wiefkopolski na ców 
ni z Górnym Śląskiem nie uznaje 
przerwy zimowel w piłce nożnej, to 
też najbliższa niedziela przymiesie aż 


dwa mecze lokalne. Mistrzowska War- ( 


ta spotka się z A-klasową Poznanią. 
Ciekawszem spotkaniem będzie mecz 
Cegielskiego z mistrzem okręzu Legią, 
która wystąpi w częściowo zmienio- 
nym składzie, zasilonym dwoma do- 
skonałymi nabytkami: Frąckowiakiem 
z Warty i Nowickim z Legiji-—- Dębiec, 
W koszykówce — drugi dzień tur= 
nieki o nagrodę wędrowną firmy Qa- 
siorowski i Frankowski, który obudził 
znaczne zainteresowanie, ponieważ 
biorą w nim udział prawie wszystkie 
czołowe drużyny okręgu. 
Zakończeniem dmia będą zawody 
pięściarskie w sali Cegielskiego. Staną 
do nich z jednej strony gospodarze, Z 
drugiej sftederowane: Sokół i Drużyna 
Błękitna, które zarazem przejdą 
chrzest ringowy. Z za kulis dochodzą 
wieści, że zawody mogą być interesu- 
jące, ponieważ przeciwnicy Cegielskie 
go, zwłaszcza Sokół rozporządzają o- 
biecującym materiałem, trenowanym 
przez b. pięściarzy Warty. 
Mistrzostwa okręgowe w hokeja za- 
leżne są w dalszym ciągu li tyko od 
mrozu. Jeśli się go wreszcie doczeka- 
my, zobaczymy i zawody o mistrzo- 
stwo okręgu, tylokrotmie uż odklada- 
ne miedzy A. Z. S-em a Wartą. 
Łódź. Bokserzy mie odpoczywają. 
Po meczu z Teutonia. Górnym Sląs- 
skiem i dwoma spotkaniami mledzy- 
kiwbowemł czeka łch w niedziele 
mniejsza atrakoja. w postaci wewnętnz 
mych zawodów Ziednoczonych, które 
odhedą stę w miedzielę we własnej 
Poza mieściarzami czymmi będą w 
sobotę i niedziele jeszcze koszykarze 
i ping-ponziści. W sobotę koszykarze 
lódzcy gościć będa znakomity zespół 
z Warszawy. Przyhywa on z drużymą 
siatkówki | koszvkówkk Przeciwnika- 
mi A. Z. S-u beda Poznański I Ł.K.S. 
Pozatem. na sobote naznaczony Zo- 
stał dalszy ciag walnego zeromadze- 
nia łódzkiego okrezowego mwiazku mił 
ki możneł. przerwamego mrzed 10-ciu 
dmiami. Pazostat do załatwiemia wol- 
ne wmiaskł, z których nałważniałezy 
last Widzewa a skreślanie z ŁÓZPNu 
Ukóme fałkrurznych, Pozałam zerer 
tłaAd-tich kiuhów remortnwych wyma- 
czyta na sobote 1 niedziele «we dorocz 


ine walne zgromadzenie cztoników: 


jaśniają wreszcie intrygę. 

Skracając w podobny sposób droze. 
dojeżdżamy do Wiednia. Tu dwugo- 
dzanny postój wykorzystujemy celem 
zaopatrzenia się w potrzebne artykuły 
sportowe. Opuszczamy Wiedeń przy 
wstrętnej pogodzie. Deszcz leje — 
mgła włóczy się po połach, Mijamy 
granicę — Buchs. Sargans. Landquart. 
Miejscowość znacznie sie wznosi. Mgły 
opadają; ukazują się gdzieniegdzie w 
oddali Śniegi. Szczyty mamią swą 
miepokalaną bielą. Jesteśmy coraz 
wyżej. Rozpoczynamy tradycyjnego 
„totalzatora”, polegającego na zgady- 
waniu wysokości poszczególnych sta- 
cyj kolejowych, które mijamy. 

Rzecz oczywista, „stare wygi* zna- 
ją teren 1 ogrywala młodzików hamieb- 
nie. Szczególnie dobrze zgaduje Sto- 
gowskł. Zachodzi podejrzenie, że ma 
tabelę z zeszłego roku. 

Tymczasem pociąg pnie się coraz 


wyżej. śnieg paruje już niepodzielnie; 
wreszcie słońce ukazuje się z za gór, 
zalewa Światłem szczyty. oślepiając 
nas swym blaskiem. Piękno wido- 
ków odrywa nawet od gry — w szcze 
gólności nowicjuszy, którzy chłoną Z 
podziwem niewidziane dotychczas ob- 
razy. 

W powodzi słońca 1 bieli dojeżdża- 
my wreszcie po 36 godzinnel podróży, 
do Davos i pakujemy sie naturalnie do 
starego naszego gniazda — hotelu Na- 
tional. 

Zaledwie złożywszy rzeczy, spieszy- 
my na zawody rewanżowe Davos — 
Canada (Toronto). Poprzednie zakoń 
czyły się wynikiem 7:1. 

Tłumy ludzi zalegają trybuny. Obie 
drużyny wychodzą ubrane w ciemno- 
granatowe kostlumy — przez co trud- 
no jest odróżniać — jedynie Kanadyj- 
czycy różnią się jaśnielszemi spodeń- 
kami, srebrzystym liściem na pier- 


Iaa aM 
Czyś juž głosowal 


w plebiscycie Przeglądu Sportowego 


o miano 10-ciu najlepszych S^ortowców polskich 
Kupon na stronie 5-tej 


Po zebraniu Ligi 


Turyści, którzy ostatecznie sprawę 
swą przegrali, postanowili żadnych 
zwolnień nie wydawać (za wyjątkiem 
Kubika), Z tego też powodu świetny 
ich prawy pomocnik Kahan, noszący 
się z zamierzem przeniesienia się do 
Cracovii, zmuszony będzie do rocznie- 
go pauzowania. 

Cichoń (IKP), pozyskany niedawno 
przez ten klub otrzymał wykreślenie. 

Joschke otrzymał zwolnienie z IKP. 
i Kij będzie prawdopodobnie w Polo- 


uji. R 
Smoczek, środkowy napastnik Gar- 
barni otrzymał wykreślenie z klubu 
macierzystego. 
Jelski (Polonja) zwrócił się do klu- 
bu z prośbą o wykreślenie. Prośba, 
która została uwzględniona, umotywo= 
wana jest tem, że Jelski ma w r. b. 
dużo pracy w Szkole Handlowej w 
Krakowie i nie może przyjeżdżać na 
mecze. Jelski nie chce wstąpić do żad- 
nego tnnego klubu. 
Frąckowiak b. gracz Warty I. B. za- 
silit w tym roku poznańską Legię i grać 
będzie na stanowisku obrońcy. Frąc= 
kowiak jest dla Legji doskonałym na- 
bytkiem. 
Wydział Gier 1 Dyscypliny, pozo- 
stający do dn. 6.X 1929 r. pod prze- 
wodmictwem dr. Matuszeckiego, a od 
tegoż terminu z mir. Piaseckim na 
czele, w ciągu roku zebrał się 35 razy 
z czego na ostatmi wydział przypada 
10 zebrań). W okresie sprawozdaw= 
czym załatwiono 65 spraw dyscympii- 
narnych graczy i klubów, 5 protestów 
meczowych i 312 weryfikacyj. 


Wydział Gier i Dyscypliny nałożył 
następujące kary: 17 napomnień, 9 na- 
gan, 33 dyskwalifikacyj — 10 jednoty.» 
godniowych, 5 dwutygodniowych, 3 
trzytygodniowe, 5  czterotygodnio- 
wych, 1 sześciotygodniowa, 4 dwumie 
sięczne, 1 dwumiesięczna i 1 sześcio» 
miesięczna. 

Z wymienionych kar podwyższono 
Rusinkowi z trzech do 6-ciu miesięcy. 
Górlitzowi z 6-ciu do 12-tu miesięcy | 
Geislerowi z 6-iu do 8-miu miesięcy. 

Z klubów nażwięcej kar nałożono na 
t. K. P. — 10 kar, Ruch — 8. Warsza- 
wiankę — 7, Pogoń — 6, Wartę — 6, 
Qarbarnię — 4, Cracovię — 4, Legię— 
4, Czarnych — 3, Turystów — 2, Ł. 
K. 5. i Wisłę po 1. Jak z powyższego 
wynika, jedynie Polonia ani razu nie 
była karana. 


Pozatem W, G. I D. wkara! Ruch na- 
pommieniem i nagana, Turystów 
grzywną 100 I 200 zł., Garbarnię grzy 
wmą 60 zł., I. K. P. grzywną 1.000 zł. 

Legja, nie zrezygnowała jeszcze ze 
swej podróży do Eziptu I Palestyny 
Kierowniotwo wojskowych wysłało w 
sobotę długą depeszę, w której doma- 
gało się ostatecznego załatwienia spra- 
wy. Ekspedycja wojskowych liczyłaby 
20 osób, wraz z kłerownictwem. 

Legja I Warszawianka, organizuję w 
dniach 3 i 4 maja turniej piłkarski z 
udziałem Cracovił i Warty, które to 
drużyny zjadą do Warszawy na me- 
cze mistrzowskie. Miast Warty liczo- 
no się z możliwością sprowadzenia 
beniaminka Ligi — Ł. T. S: G. 


Przy jeździe na nartach 


zwycięstwo należy do tego, kto chce je zdobyć. 


Intensywne ćwiczenia 


fizyczne nie wyrobią mięśńi i nie uodpornią dostatecznie nerwów. Dla 

racionalnego rozwoju sił niezbędne jest także pożywienie lekkie i zdro- 

we, nie obciążające organizmu bogate w elementy odżywcze, szybko 
i całkowicie przez organizm przycwajane 


OVOMALTINE 


posiada wszysikie te z:lety W prze daży we wszystkich astekach i składach 
aptecznych. Żądajcie nróbek od L. FAVRE, Warszawa, Rymarska 16, 
Dr. A, Wanders A. Bern 


C. 13:3 


siąch | nazwiskiem. wypisanem na pie- 
cach. 

Kompletna przewaga i lekceważenie 
przeciwmika ze strony  Kanadyjczy- 
ków. nie pozwala Im w pierwszych mi- 
mutach strzelić bramki. Natomiast pod 
ich bramką w zamieszaniu podbram- 
kowem. wskutek zderzenia dwóch ki- 
jów. krążek opisując w powietrzu Da- 
rabolę — wpada do pustel bramki. O- 
gólne zdumienie — I niepohamowane 
okrzyki ze strony rozentuziazmowanej 
publiczności. 

Jednak zamorscy goście niezwłocze 
me rewanżują sie ze strzału Radka; 
w równych odsłepach czasu padają 
bramki ze strzałów Claytona (2) t 
Granta 4:1. Po przerwie liczba ta się 
powiększa do 9:1. 

Gracze Davosu w trzeciej tercji wy 
łażą ze skóry. aby ze swej strony zdo 
być więcej honorowych goli. Udaje 
im się to wreszcie ze strzału Menga 
i ślicznego przeboju i  splasowaniu 
Torrlaniego, najlepszego gracza Szwaj 
carów. Kanadyjczycy nadalą grze pie- 
kielme tempo i podwyższają wynik do 
13:3. 


Trudno lest pisać coś o styhi gry 
Kanadyjczyków —.doskonałość*. tem 
lednem słowem można ich określić. 
Szybkość. zwrotność. a w szczezółmo- 
ści ów brak widocznego wysiłku fizycz 
nego z jakim oni strzelała 1 posuwalą 
się po lodzie — stwarza ziawisko, na 
które widz patrzy z niesłabnącem za- 
interesowaniem | zachwytem. 

W sobotę dnia 18 stycznia rezerwa 
masza w składzie: Sacks, Kulej, Soko- 
łowski, Sabiński, Weisberg, Marchew- 
czyk, rozegrała spotkanie treningowe 
z Davos H. C. II. Mimo równej techni- 
ki. Polacy zdecydowanie przegrywają 
wskutek nieobstawłania przeciwnika— 
i słabego tempa. W znacznym stopniu 
na wynik wpłynęła trema — z pierwsze 
go występu na gruncie miedzynarodo- 
wym. Brak rutyny zadecydował o tak 
wielkiej porażce. Natomiast drużyna 
Davosu b. ładnie kombinowała, znać na 
niej pracę trenera Bella. 


Kanada zwycięża naszą reprezentację 10:0 


Nr. 8 


` 


stylem dorównywał przeciwnk 
kem. Tupalski lepszy, niż w 
Krynicy, aczkolwiek nie doszedł 
do swej zeszłorocznel formy 
wyróżmiał się defensywie. 4 

Świetną para obrońców byłi= 
Kulej | Kowalski. grą swoją wy! 
kazując, że zasługują w zumeł- 
ności na miano  ren"ezentac"rj= 
nych graczy Polski. Stogowykt 
obok świetnych momentów, 
szczególniej w starciu z nme- 
przyjacielem. puścił trzy da e- 
kle strzały, możliwe do obro- 
ny. Pozatem nie pozbył się 
swej dawnej wadv — kładze- 
nla się przy bvle okazii na lo- 
dzie, wybiegów z bramki 1 
przetrzymywania krążka, zaa 
miast oddać go momentalnie 
swoim napastnikom, 

Naocół gra Polaków pozosfa< 
wiła dobre wrażenie, a same za 
wody były świetnym trenin- 
giem przed mistrzostwami Eu- 
ronv. A 

W drużynie Kanadyjczyków 
szczególnie dokuczliwwm był 
Park. który dzięki swei szvb- 
kiej jeździe, zawsze dopedzał 
polski atak. oraz Clavton. świet 
ny dribler i rozdawca krążka. 
Maleczek sędziowa? dobrze, 
zbyt surowo jednak karząc Kry: 
giera za drobne zresztą przewi+ 
nienie. | 


POLSKA REZERWA — RED 
STAR DAVOS 5:4. 


Sachs, Kuchar, Sokołowski, 
= A Weizberg, Marchew- 
CZYK. 


Polacy byli zdecydowanie lep 
si niż na meczu z Davos II. Gra- 
lioni przez cały czas bez za- 
stępców. 

W pierwszym tercjale pror”a= 
dzą Polacy 2:1, w drugim Davos 
wyrównuje 3:3 i wreszcie w 
ostatnim dzięki fatalnej grze 
obrony Szwajcarów Polacy pod- 
wyższają wynik do 5 goli od- 
dając jednego. 

Dobrzy — Kuchar, Sabiński, 
Weisberg. Marchewczyk powoł 


ny. 

Bramki strzelili: Sabiński (2) I 
Marchewczyk. Welsberg I So- 
kołowski (po 1). 


M'n. Spraw Zagranicznych zamierza 
ufundować wędrowny puhar dla klu- 
bu, który wykaże się największemi 
sukcesami w spotkaniach z drużynami 
zagranicznemi. 

Reprezentacja hokejowa Polski wy- 
jechała z Davos w środe. dm. 22 b. m.. 
udając się do Gstaad. gdzie w czwar- 
tek i piątek pra dwa mecze z Rosey. 
Karol Szostak, konkurent z Bronkiem 
Czechem do I-go miejsca w kombinacji 
narc. wykazał na trasie zawodów o pu 
har Kornela Makuszyńskiego w Zako- 
panem doskonałą formę i technikę. 
Charakterystycznem jest, że Karol 
Szostak w najbardziej męczących bie- 
gach nie grzeje się, ale przeciwnie 
twierdzi, że bywa mu wówczas wcale 
nieraz zimno. 

Pływalnia warczawskiej Kasy Cho- 
rych wykończona w maju, stoi napeł- 
nioną wodą zupełnie bezczynnie. Ro- 
kowania prowadzone przez kilka mie- 
sięcy przez P. Z. P. dotychczas nie da 
ły pożądanych rezultatów, Istnieje 
uzasadniona obawa, że w razie dalsze 
szego przewiekania się pertraktacyj 
plywacy warszawscy całkowicie zmar 
muiją sezon zimowy, a Kasa Chorych— 
pływalnię. 

Motocyklowe Grand Prix odbędzie 
się w roku bież, w dniu 8 czerwca w 
Katowicach. Grand Prix Polski figuru- 
łe w kalendarzyku Międzynarodowego 
Związku Morocyklowego | posiada 
wśród naszych sąsiadów ustaloną do- 
brą sławę. Motocyklowe mistrzostwa 
Polski odbędą się we wrześniu w Gru 
dziądzu. 

„Opinia PZPN-u w sprawie utworze- 
nia Ligi Sląskiej jest zasadniczo dla or 
£anizatorów przychylna. PZPN za- 
strzegł się jednak, że mowokreowana 
iza ma być tylko eliminacją klasy A 
ze wszystkiemi prawami i obowiązka- 
mł tej klasy t. zn. że mistrz jej ucze- 
stniczy w rozgrywkach o wejście do 
Ligi państwowej i t. d. Pewne zastrze- 
ia ma natomiast Liga państwowa. 
która słusznie wważa, że powstać mo- 
że szereg nieporozumień z powodu 
nazwy nowej organizacji. 
Nowozaanzażowany trener GOZLA 
p. Ostałowski prowadzi pracę zimową 
w koręgu w środy i soboty w Kato- 
wicach na sali szkoły wydziałowej; 
we wtorki i czwartki w Król. Hucie; 
w poniedziałki — w Małej Dąbrówce. 
EK narazie jest trzymany w rezer 
wie. 

Zawody lekkoatletyczne w hal urzą 
dza po raz trzeci Śląski Klub L. A. w 
Katowicach na zokończenie sezonu z! 
mowego. Udział swój zgłosiły wszyst- 
ły wszystkie większe kluby Śląska. 
Zawody odbędą się dn. 23 hitego. Na 
program ich złożą się: skoki wwyż i 
wda!l z miejsca i z rozbiegu, rzut kulą 
dla pań i panów. oraz skok n tyczce. 
W poznańskich kołach miłośników 
sportów zfnowych powstał projekt zbu 
dowania sztucznego toru ślizgawkowe- 
go na wzór Wiednia I Berlina. Jeśli 


To i owo z różnych dziedzin 


ciężone, Poznań pierwszy w Polsca 
będzie mtał sztuczną ślizgawkę. 

Oświetlenie elektryczne na boisku 
lodowem A. Z. S. zostało ostątecznie 
zalnstalowane w środę 15 b. m. W tem 
sposób Warszawą  rozporządza Mż 
4-ma hokelowemi bolskami wieczoro= 
wemi: A, Z. S., Polonit i W. T. Ł. (Doe 
lina Szwałcarska) i Agrykola. 

Wycleczkę do Oslo na międzynaro» 
dowe zawodv FIS (24 hrty — 3 marca) 
organizuje P. Z. Narciarski. Zgłosze= 
nia do dnia 24 styczmia nrzvimmie ra» 
rzad PZN. Warszawa. w! Żórawia 23. 

Ziazd klubów eutomobilowych - 
będzie się 16 lutego w Kielcach. Każe 
dy z klubów wystawia swół team, zło= 
żony z 5 wozów. bez wzgledu na mare 
kę. Klasvfikacia zespołowa. 


Z ostatniej chwili 


Garcena, włoski trener bokserski, 
przyjechał do Polski 22 stycznia. Gar- 
cena rozpocznie Swą pracę na naszym 
terenie od Łodzi. 

Zgodę na czwórmecz bokserski Wę- 
gry — Polska —— Austria — Czecho- 
słowacja uwarunkowa? P. Z. B. szere- 
giem specjalnych żądań. M. in. żwią- 
zek nasz zażądał, by każda z repre- 
zentacyj liczyła tyłko 8 zawodników 
t nie rozporządzała rezerwowymni. W 
wypadku niezdolności do walki po- 
szczególnego zawodnika, pnukty przy 
padalyby przeciwntkowi walkoverem. 

Pozatem P. Z. B. postawił za waru- 
nek swego udziału w czwórmeczu po- 
wierzenie stanowiska sedziego Tingo- 
wego Niemcowl, a stanowisk sędziów 
punktowych—przedstawicielom państw 
nie biorących udziału w samem spot- 
kantu, 

Mecz bokserski Polska — Czecho- 
słowacja odbędzie się 28 lutego w Pra 
dze, pomimo walki naszej z Czechami 
na czwórmeczu budapeszteńskim. 

Treningowy obóz bokserski zamlie= 
rza utworzyć w maj r. b. P. Z. Bok- 
serski, pragnąc drużynę polską przy- 
gotować do mistrzostw Furopy. Obóz 
skladać się będzie z 20 pięściarzy. 
przyczem równolegle zorganizowany 
zostanie kurs dla instruktorów bok- 
serskich. Miejsce obozu nlio zostało 
leszcze ustalone. 

Luckenwalder Ballspiel V. zgłosił go 
towość rozegrania zawodów pifkar= 
skich z szeregiem klubów polskich. 
Zespoły, które chciałyby nawlazać 
kontakt z drużyną niemiecka mogą to 
uczynić przez Ligę P. Z. P. Nu do 
dnia 28 b. m. Dla orientacH zaznaczyć 
trzeba, że Luckenwalder B. V, należy 
do słabszych drużyn ligi berlińgkiej. 

Bilam, spotkań piłkarskich drużym 
nolskich i niemieckich "wchodzą tu me 
cze Wisły. Warty oraz kluhów nogra- 
nicznych) przedstawią się w r. 192) zu 
nełnie pomyślnie. Na 65 cier drużyny 
nasze odniosły 30 zwycłestw oraz 26 


przegranych przy stosunku bramek 


wszystkie trudności zostaną przezwv=' 225:200, 


) 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 25 stycznia 1930 roku. 


Na nartach i konno na śniegu* zakopiańskim 


; kk a NA PIEKNYM STADJONIE ZIMOWYM 
Jeden z uczestników konkursów hippicznych naa przeszkodą. W środku start do skikjoeringu; zwycięska para: na koniu p. Rogowski, na nartach słynny przewodnik tatrzański Wawrytko. Na prawo: por. Olszewsk. z 24 p. UT. ; 
w czasie parcoursu. 


Sport idzie w sukurs dyplomacji 


Wywiad z min. Baderem posłem Rzplitej w Wiedniu 


Nasza placówka dyplomatyczna 
|i konsularna na terenie Wiednia ma 
|w sferach sportowych wyrobioną 
|sławę. Zarówno p. poseł Bader i 
|komsiuil gen. p. Morawski dali tylo- 
krotnie dowody sympatii i pełnego 
Mf zrozumienia dla sportu i jego roli 
~| propagandowej za granicą, że każ- 
|= e ag ww E | 


Mistrz Pytlasiński 
święci jubileusz 50-lecia 
praty sportowej 


50 lat pracy sportowej Pytlasińskie- 
go. W roku bieżącym przypada pięć- 
dziesięciolecie pracy Sportowej znane- 
go powszechnie zapaśnika i działacza 
sportowego p. Władysława Pytlasiń- 
|| skiego. Pytlasiński w dorobku swym po 

siada jako zapaśnik wyjątkowe sukce- 
| sy. Przez wiele lat pracuje jako instru- 

ktor na terenie Sokoła we Lwowie, Kra 


da ekspedycja wybierająca się do 
pięknej stolicy naddunajskiej z gó- 
ry pewną jest najpieczołowitszej 
opieki i serdecznego przyjęcia. 
Ustosunkowanie się naszych 
przedstawicielstw zagranicznych 
| do sportu nie może nam być obo- 
jętne. Pamiętać bowiem należy, że 


są one nietylko eksponentami na-! 


szych interesów państwowych na 
obczyźnie, ale przypada im też rola 
czujek wchłaniających i rejestru- 
jących prądy i zgawiska nurtujące 
społeczeństwa, w których żyją. 
One to mają możność naocznie 
stwierdzić rolę i znaczenie, jakie 
zagranica przeznacza dzisiaj ru- 
chowi sportowemu, one też dono- 
szą o wrażeniach wywoływanych 
występami naszych sportowców. 
Od relacyj tych w znacznej mie- 
rze zależy dalsze ustosunkowanie 
się do zagadnień sportowych na- 


objawy. Pierwszy to przestrzega- 
nie pewnych obowiązków zwanych 
dawniej rycerskością, 
określanych „fair play“. Ten czyn- 
nik wychowawczy uważam za zdo 
bycz bardzo poważną, której uży- 
teczność sięga daleko poza grani- 
ce sportu. Drugim objawem, nie- 
mniej pożądanym i sympatycznym 
to — przeprowadzenie prawdziwej 
demokracji w stosunkach między- 
narodowych. W sporcie nie ma 
mocarstw w znaczeniu bogactwa 
czy liczby ludności. Sport nie zna 
przywilejów, przeciwnie panuje w 
nim niemal idealne zabezpieczenie 
równości szans i wolna droga dla 
wszystkich. Przykładem mała Fin- 
landja, Szwecja i t. p. 
Wzrastający w siły w obu wy- 
mienionych kierunkach sport polski 
zaczyna nam — urzędowym przed 


Dziękując panu min. Baderowi 
iza słowa uznania wyrażone pośred 


a dzisiaj! nio pod adresem sportu nie omie- 


szkaliśmy go zapewnić, że sport 
nasz i nadal dokładać będzie wszel- 
kich starań, by spełnić jak najlepiej 
obowiązki swe wobec państwa i 
narodu. 

Narcyz Slissermann. 


Hokeiści polscy 
walczą o mistrzostwo 
17-22 lutego w Krynicy 


Mistrzostwa hokejowe Polsk] odbe- 
dą się jak już podawafiśmy. między 
17a 22 lutego w Krymicy. Do pierw- 
szej grupy zaliczono mistrzów Krako- 
wa i Wilna, oraz wicemistrzów War- 
|szawy i Lwowa. a do drugiej — mi- 
|strzów Warszawy, Lwowa, Poznania 
ji Torunia. 


| kowie i t. d. Kiedy wreszcie 20 lat te- ARE stawicielom państwa, oddawać co-| Rozgrywki finałowe zorganizowane 

|| mu schodzi z areny czynnego sportu | ZĘINYch władz sportowych. __ [raz większe usługi. Każdy niemal! są w ten sposób, że mistrz grupy pierw 
„zk | mając lat 46, poświęca się w zupełno Korzystając z pobytu w Wiedniu | dział sportu posiada swoją elitę, do | szej gra z mistrzem drugiei „drugi — 
| ści pracy organizacyjnej | instruktor- zwróciliśmy słę do p. Posła min. |której dzisiaj już wchodzą i przed- | z drugim. trzeci — z trzecim | czwar= 

* | bkiei. Kształci młodych, zakładając Pol. | Badera z prośbą o wyrażenie nam stawiciele Polski, pomagając w ten | ty — Z czwartym. Ostatni dzień za- 


FAJGE Tow. Atletyczne, jest pierwszym in- 
wychowanek Sosnowieckiego Tow. Cy | struktorem policji w zakresie wych. fiz. 
klistów był w roku minionym jednym |i sportu. Dziś jest prezesem honoro- 
e bardziej obiecujących juniorów, ćwi-| wym: Pol. Zw. Atletycznego t P.T.A. 

czących na torze Dynasów. w Warszawie. 


Na froncie gier sportowych 
Poznań i Kraków 


Do zimowego turnieju, urządzonego 
przez Związek zgłosiły się 22 drużyny: 
8 w koszykówce męskiej (każdy klub 
może zgłosić jedną drużynę), 3 w ko- 
szykówce kobiecej, 4 w siatkówce ko- 
biecej i 7 w męskiej. Wyniki pierwszej 
kolejki były następujące: 

Siatkówka kobieca: Sokół — Wisła 
30:13 (15:8). Drużyna Wisły, stojąca 
dawniej prawie na równi z Cracovią, 
spadła w formie. Sędzia p. Pacyna. Cra 
covia -—— Sokół 30:19 (15:12). Craco- 
via lekceważyła przeciwnika i grała 
dość słabo. Najlepsze z białoczerwo- 
nych Raczkiewiczówna i Siermianka, z 
Sokoła — Kęskówna. Sędzia p. Wątoc- 


kiem zapytamia stoi więc ł tyttuł mi- 


strza Polski, zdobyty przez tę samą 


drużynę. 


* 


W dobiegających do końca rozgryw- 
kach koszykówki o. mistrzostwo kl. B 
AZS II uzyskał 30:0. wałkoverem z 
Czarną 13 Il, która od dłuższego czasu 
nie stawia się do gier, Marcinkowski 
zaś pokonał niespodziewanie Drukarza 
26:23 po twardeł walce. Pozostała je- 
dyna rozgrywka AZS II — Sokół II 
nie wpłynie zasadniczo na tabelę, któ- 
ra przedstawia Się następująco: 1) War 
ta II 18 pkt. (360:65); 2) Drukarz I 14 


swej opinii o znaczeniu sportu w 
jpropagandzie zagranicznej. Roz- 
|mowa potoczyła się wartko, tem- 
bardziej, że p. min. Bader interesu- 
je się sportem nietylko z obowiąz- 
ku ale należy też sam do czynnych 
jego=zwołenników, poświęcając 
wolny- czas. tennisowi. 

— CZy p. Minister miał możność 
na posterunku swym stwierdzić 
wpływ sportu na propagandę za- 
graniczną naszej państwowości — 
rozpoczynamy „przesłuchanie“. 

— Pytanie jest nieco obszernie 
|sformułowane, to też pozwoli pan, 
'że i odpowiedź obszerniej sprecy- 
zuję — zaczyna p. Min. Bader. 

— Nie pierwszy raz jestem 
świadkiem występów sportowców 
naszych na terenie zagranicznym i 
stwierdzić muszę, że z całym sza- 
cunkiem spoglądam na wysiłek, 
który polski sport nie bez czynne- 


sposób promieniowaniu naszej wo- 
li i ambicji w szeroki świat. Zain- 
teresowane sportem masy stykają 
się coraz częściej z polskim sztan- 


|rezerwowany iest no ewentualne po- 
|prawki kwalifikacji przez wprowadze- 
| nie spotkań drugiego z 
| WZ z piątym i t d 


darem, hymnem i ludźmi, którzy ra | 
ród nasz reprezentując, potrafią i; 
Sobie f pafistwu zjednać przyjaźń i | 


poważnie. Każdy wie, co dzisiaj 
w spółżyciu narodów oznaczają te 
czynniki. 


— Czy p. Minister stwierdził z; 


okazji pobytu polskich ekspedycyj 
sportowych zwiększone zaintereso 
wanie się Polską ze strony obcej 
opinji publicznej. 

— Rozumie się to samo przez 
się. Wystarczy tylko przewerto- 
wać prasę, by przekonać się, że 
każde poiawienie się drużyny pił- 
karskiej, hokejowej, czy jeźdźców 
wywołuje też odpowiednie echo. 
Dzienniki chcąc zaznajomić czytel- 
ników swoich z gośćmi muszą z na 


Zarząd ścisły Ligi P. Z. P. N-u 


był w ciągu roku 1929-go 22 posicuze-  rąco broul, jest bezpodstawne. 


nia. Na wszystkich zebraniach obecny 
był prezes mir. Izdebski. Sekretarz p. 
Dancygier obradował 18-cie razy, p. 
Laskownicki 13-cie. kpt. Gross ł0, dr. 
Matuszecki i kpt. Partyka po 8 razy, 
mjr. Piascoki i mir. Picheta i kpt. Wa- 


razy. Przeciętnie na zebraniach było 
po 4 osoby. 

Zarząd główny Ligi obradował 13 
razy w ciągu ubiegłego roku. Przecięt 
Ke na zebraniu obecnych było 13 o- 
sób. 

Liga P. Z. P. N-u liczyła w ub. roku 


wrykiewic j aS: z 
Z z po 6 razy, mir. Kępski 4) nie w terminach, 


trzecim — | miłowaniem 


W obozie i u władz piłkarskic 
Wiadomości z Liz! i z P.Z.V.N. "5 


ASY LEGIJI 
Pusz, Martyna i Nawrot trenują z Zu- 
łyżwiarstwo na 
boisku. 


swem 


rystów. którech wyżej wym'enior 
Stosunek graczy ligowych do odn 
nych OZPN ma był według propozy: 
Zarządu PZPN-u uregulowany w nas 
pujący sposób: Każdy kłub zgłasza 
początkiem roku listę swych 17 gracz 
ligowych. Graczami temi może kapita 
związkowy OZPN-u dysponować jedy- 
zastrzeżonych dla 
PZPN dla "meczów  międzypaństwo= 
wych. We wszystkich innych termi- 
nach gracze ci nie są obowiązani g 
w reprezentacji miasta i kapitan wini 
zwrócić się na trzy tygodnie przed m 
czem do klubu z zapytaniem, Jakich gra 
czy klub może udzielić do reprezenta- 


ki. p. (202:115);; 3) Marcinkowski Il 13 p.|go poparcia rządu czyni. Fakt |tury rzeczy poruszać szereg spraw | 1358 graczy zrzeszonych w stowarzy- | cii. A 
Koszykówka męska: Sokót — Wawel (214:144). N rywalizacji sportowej pomiędzy l sięgających niejednokrotnie poza | Szeniach ligowych. Najwięcej graczy | Zarząd PZPN ma zamiar powiększyć 
33:13 (16:4). Drużyna Sokoła jest obec-| Najlepszym strzelcem turnieju oka- naszymi i obcymi sportowca. jgranice sportu i przyczyniają się | posiadała Legia — 143. Zkolei idą Cra | skład swój o 3 wolnych członków, z 


nie w świetnej formie, to też wygrała 
bez wysiłku. Nailepsi z Sokoła Musyl 
å Lesiak, z Wawelu Rappaport. Sędzia 
p. Pacyna. YMCA — Legja 41:15 
(18:4). Drużyna chłopców" YMCA tat- 
wo zwyciężyła słabego przeciwnika. 


Najlepszy na boisku Jaroszewski z| 


YMCA. Sędzia p. Fabry. 

Cracovia — Wisła 42:19. Cracovia 
zgłosiła do turnieju rezerwową druży- 
nę, wzmocnioną braćmi „Syam“ i Tryt- 
ką I, mimo to wygrała pewnie, Bia- 
łoczerwoni górowali technicznie o kla- 
ac i lepiej strzelali. Sędzia p. Sikorski. 

Siatkówka męska: Sokół — Wawel 
30:17 (15:11), YMCA — Legia 30:12 
(15:4), Wisła — Cracovia 26:22 (15:7). 
Cracovia, z trzema rezerwowymi, nie 
mogła w drugim secie nadrobić prze- 
granej. 

Krakowski Okręgowy Związek Gier 
Sportowych — według krążących po- 
grisek — unieważnić ma rozgrywki w 
koszykówkę o mistrzostwo Krakowa 
na rok 1929, ze względu na szereg nie 
formalności, jakich: się -dopuszczono w 
czasie mistrzostw. Tytuł mistrzowski, 


| 


zał się Busza z Warty, który zdobył 
131 koszy; drugi z rzędu Walachow- 
ski (gimn. Marcinkowskiego) ma mniej 
prawie o setkę. 

Równocześnie rozpoczął się nowy 
turniej koszykówki o puhar firmy jubi- 
lerskiej Gąsiorowski i Frankowski. W 
pierwszym dniu AZS pokonał łatwo, 
mimo rezerw Sokolą drużynę z Ko- 
strzynia 25:12, 

Drużynę hazenistek tworzą za przy- 
kładem Warty w Poznaniu AZS i $o- 
kół, dzięki czemu ożywi się znacznie 
miejscowa konkurencja. 

W koszykowych (kobiecych) mi- 
strzostwach świata, które odbodą się 
w r. b. DO Taz pierwszy, weźmie u- 
dział i reprezemtacja Polski. Pierw- 
szym przeciwnikiem naszej reprezen- 
tach będzie Szwecja, przyczem Spot- 
kanie odbędzie się najprawdopodob- 
niej w Warszawie, 

W grupie europejskiej, oprócz Wy- 
żej wymienionych, biorą udział i Fran 
cja oraz Włochy. W grupie amerykań 
skiej St. Zjednoczone i Kanada. Finał 
nństrzowski odbędzie się w czasie 


mi nie ulega wątpliwości. Rywali- 
zącia sb_rtowa ma dwa ciekawe 


í 
4: £ 


ri 


14088 Gy AGB, 


stosy- 


do naświetlenia naszych 
ków i zwyczajów. 


covia — 140, Pogoń — 138, Wisłą — 
130, Warta — 121. Polomia — 102, War 
|Szawianka — 95, Garbarnia — 89, Ł. 
K. S. — 86, Czarni — 86, Ruch — 82, 
1. K. P. — 80 i Turyści 76 graczy. 

Walne zgromadzenie Ligi uchwaliło 
święta Wiełkanocne i Zielone Świątki 
zarezerwować dla klubów na spotka- 
nie towarzyskie, wobec tego zakaz 
konkurencji w tych terminach nie o- 
bowiązujc. Uchwała ta załatwiona zo- 
stała w związku z głośną sprawą Wi- 
sły, która zażądała od I. K. P. odszko 
dowania za mecz z Austrią (w Krako- 
wie), co było dla mistrzowskiego spot 
kania Wisły wielką konkurencją. 

Red. Laskownicki, zasłużony dzia- 
łacz sportowy, który na  ostatniem 
walnem zgromadzeniu Ligi obrany 20- 
stał wiceprezesem zarządu Ligi, man- 
datu tego nie przyjął. 

Rezygnację swą tłomaczy red. Las- 
kownioki niechęcią do brania udziału 
w. zakulisowych walkach, jakie miały 
meisce w ub. sezonie piłkarskim. 

Łączenie rezygnacji red. Laskownic 


których jeden byłby zastępcą sekre- 
tarza, drugi skarbnika, a trzeci kronie 
karzem. 


Na Walnem Zgromadzeniu PZPN 
przedstawiony będzie wniosek, by w 
danym klubie mogli grać jedynie gra- 
cze, zamieszkali nie dalej, niż 30 km. od 
siedziby klubu. Dla graczy stałych klu- 
bu, którzy zostają przesiedleni do inne= 
go miasta, uznaje się wyjątek, a miano 
wicie wolno im grać w starym klubie 
przez przeciąg lat dwu. Przez-graczy 
stałych rozumie się tych, którzy grają 
w pierwszej drużynie przynajmniej ud 
roku. Wniosek powyższy, zbliżony w 
swem założeniu do podobnego wniosk 
rozpatrywanego na zebrani Ligi, po 
siada na zebraniu PZPN=naęvnt sżamsg 
przejścia. 

Sledem dol przed meczem reprezen= 
tacji Polski gracz do niej wyznaczony 
nie może brać udziału w jakichkolwiek 
zawodach. Taki projekt zgłoszony jest 
na Walne Zebranie PZPN. 

Turyści zostali przez PZPN ukaranł 
grzywną 200 zł. za wprowadzenie w 
błąd Pogoni, że w dn. 3 maja-r. b. cią 


gdobyty jak wiadomo przez ‘Cracovię, | kobiecych igrzysk sportowych w Pra- kiego z odmownem załatwieniem przez |wolno było rozgrywa” ~~ mmiun | g7 
gostanie jej więc odebrany. Pod zna- | dze (we wrześniu b. r.). walne zgromadzenie Ligi sprawy Tu- ! wych. 


„NAGRODA ZA DŻENTELMEŃSTWO 
mspauiała Iwlca ofiarowana Wiśle przez P. K. S, za naibardziel -łalr" grę 
s e rozgrywkach ligowycia 


"W PEŁNYM ROZKWICIE ZIMY 
Przepiekny. widok - Zakonąnezcą 


pk PT, 


PODPORY BOKSU ŁÓDZKIEGO 


Sewervniak 4 Stibbe trenują codziennie biegi po śniegu Iódz Pa 
iita kiego parku Pos 


4 


$ 
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Klubem, który stol na czele druglel| 3:0. Później przyszła niezasłużona po- 
ategorji drużyn ligowych jest war-| rażka 2:3 z Garbarnia w Krakowie i 
klęska 2:5 z Cracovią. 

Qrożbę spadku do klasy A rozwilało 
dopiero w sposób ostateczny ciężko wy 
walczone zwycięstwo 2:1 nad Turysta- 
mi. Ostatni mecz sezonu z Wisłą w 
Warszawie mimo porażki 3:4, przedsta 
wil drużynę stołeczną w świetle bar- 
dzo dodatniem. To też rozgrywek tego- 
rocznych Polonia powinna oczekiwac 
ze spokojem. Zależeć to będzie — rzecz 
prosta — od składu osobowego dru- 
żyny. O ile jednak pogłoski o wdzianiu 


h 


szawska Polonia. 
Oddzielony od swej 
Cracovii 8-miu punktami różnicy, ze- 
spół stołeczny zajął w ostatecznym o- 
) brachunku siódme miejsce, czyli utrzy- 


poprzedniczki 


= mał się ściśle na poziomie lat ubie- 
f &tych, gdy lądował na miejscu ósmem 
(1927) i 7-em (1928). 

_ W pozycji tej jednak tkwi w stosun- 
ku do przeszłości różnica zasadnicza. 
Oto kiedy np. rok temu długoletni ex- 
mistrz stołeczny znalazł się w środku 
tabeli w konsekwencji walki o miejsce 
czołowe, obecnie — pozycję Swą za- 
wdzięcza rożpaczliwej walce o egzy- 
stencję i największemu wysiłkowi nere- 
"wów i woli. 
~ Ów rozpaczliwy wysiłek, trwający 
Ę połowy lipca do końca wałk ligo- 


j 


a 


wych, a więc do października, będzie 
niewątpliwi* jedną z najpiękniejszych 
karey dzie,5ch Polonii. 
< Zepchnięta n: nółmetku na beznadziei 
me, ostatnie mie.sce, pogrzebana już w 
oczach opinii i swych przeciwników, 
drużyna stołeczna potrafiła się isanakii 
odprężyć. potrafila wydobyć z slebie 


 nieprawdopodobnny wprost zapał i|kjem. Szkoda że tak mało było 
. hart, aby w rezultacie zostawić za $0- 


A dześcidotywli; publiczności. Śnieg dobry i noś- 


Pierwszy zeszłoroczny mecz Polonii | ny, tylko ciągle go zamało. Pan 
= z Ruchem, będący zarazem otwarciem | z megafonem mógłby mówić wy 
sezonu ligowego skończył się dla war- raźniej. 


szawian o tyle szczęśliwie, że wskutek 
fatalnego terenu klęska 2:5 została za:| Z czołowych zawodników bra 
A A MOON MiG Gr odiknio — — | 


liczona przez sędziego jako mecz to- 

,warzyski. 

„ Zły omen pierwszego występu zacią-| Ogólnopolskie zawody pływackie 
Żył jednak na dalszych grach Polonii | organizuuje Cracovia w dmu 9 lutego 

w sposób fatalny. Dość powiedzieć, że | w basenie Y. M. C. A.. ze współudzias 

w pierwszych 9-ciu meczach zespół |lem pływaków z całej Polski (Śląsk— 
À e AA ACE sobie zA Warszawa). 

edwie 3 punkty uzyskane w remisac A 4 
j a A 2:2, WED 0:0 i ED ej 0 RCA EPA 

raaovią ozostałe sześć gier tej grzbietowym — 100 m. przepłynął on 


serji. to sześć klęsk, więc 214 z AZS. na ; eiiie 
À poniżej 1.30, a tym wynikiem wysunął 
1:32 Garbarnią, 3:6 z Czarnymi, 2:3 z się na drugie miejsce w Polsce. 


i 
, egla, E ala2 Narta Zdzisław Marecki, dobrze zapowia- 


U Pierwsze zwycięstwo 4:1 przynosi i ] 
i Polonii mecz z ciążącym już wtedy ku | dający się pływak, członek Poznań- 
skiego / Towarzystwa Pływackiego, 


' dołowi tabeli I. K. P. Cóż. kiedy za C € 
n tydzień przychodzi katastrofalna, choć | zmarł w wieku lat 18 na zapalenie 
4 | rzeczywiście pechowa kłeska 1:6 z Po | pluc. 
gonią na własnem boisku. 
Druga wizyta u Ruchu na Śląsku koń 
Y czy pierwszą kolejkę mistrzostw Po- 
lomi zwycięstwem 2:1 ł sytuacją w ta- 
bell zdawalaby się wręcz beznadzlej- 
4 ną, 
Tymczasem mecz z Ruchem okazał 
się rzeczywiście punktem  przełomo= 
wym w zeszłorocznej karierze Polo. 
nii, Ożywiona nieprawdopodobnym za- 
/ pałem, który pokrywal wszelkie braki 
techniczne ł fizyczne drużyny Polonia 

_ potrafiła wykorzystać swą dobrą passę 

= į uwolnić się chociaż częściowo od zmo 
ry grożącego je] spadku. Konto mi- 
strzowskie drużyny Stołecznej zaczęło 
„poprawiać się z każdym meczem, a raz 
o raz któryś z rywali zostawał w ty- 


Oddział Zakopiański kuz: 
doskonale zorganizował konkurs 
skoków na Krokwi dnia 19 stycz 

| nia. Punktualnie o dwunastej za- 
częły się zawody a już o pierw- 
szej piętnaście było po wszyst- 


Sekcja Bokserska Czarnych pertrak- 
tuje w sprawie tournee bałkańskiego. 
Pertraktacje posunięte są podobno dość 
daleko. 


(Kraków) zwriciła się do B. K. S. (Ka- 
towice) z propozycją doprowadzenia 
do skutku spotkania mistrza armii Stu 
ia (Wawel) z Kowolem z BKS. 

Byłoby to pierwsze poważniejsze spot 
kanie w Krakowie. 

Pięściarskie mistrzostwa Poznania 
zgromadzą przypuszczalnie około 100 
pci woj Tuani fonan je- 
K szcze ustalone, nastąpi to dopiero po 

2 r ef W UA zawodach międzynarodowych, które 
| Pogoń zeszis.ż pola pokonane w iden | odbedą się w Poznaniu w pierwszej 

cznytn stosunku 2:0, poczem mecz z | połowie lutego. Przedboje odbywać się 

5 będą w soboty w sali Cegielskiego, fi- 


arszawianką dał Polonii największe nity fw shiedzielę „w południe A+ klnie 
„Metropolis**. 


i Ar S jirgha E AR nę cyfrowo 
1, a gra z drugą rywaską warszaw- T 
PALAU |. ASZCZY: 4 rener bokserski Garzena przyjeż- 
mia Pepra eE KAZ gi dza do Łodzi dopiero w końcu bieżą- 
cego tygodnia. 
Seidel | Kempa, mięściarze łódzcy 


Tu jednak rozpęd Polonii się skońs 
R odbywają swą powinność wojskową 


) czyl. Pobyt w PE u IK. 
skończył się ciężką klęską 0:4, a ŁKS w Zegrzu koło Warszawy. Pozbawie- 
ni oni są zupełnie treningu. 


_ pokonał AE ów 2:1. Mecz z RU 
_ chem dał Polonnl mimo rozpaczliwyc Komkinowana <diudia 
berlińskiego Herosu i Makabi będzie 


CN zerela 3: W 
fies AAC aS pat AE gościem łódzkich i warszawskich pięś 
ciarzy, pod koniec lutego, względnie 


ska drużyny śląskiej jako walkover 
TEKARZ l SŁO NIMSKI w pierwszej połowie marca r. b. 
u 


~ D-TA Mistrzostwa okręgowe w  boksfe 
4 przeprowadził się muszą być, zgodnie z postanowieniem 
na ul Frąbacką I5 (dawniei Hoża 28) | P.Z.B. ukończone do dnia 15 marca. 


Skład B. K. S-u (Katowice) na dru- 
Dr. M. LEWIN Starzy 


tynowe mistrzostwa Polski w boksie 
przedstawiać silę będzie następująco: 
WENERYCZNE I NIEMOC PŁCIOWA. 
Od 9 — 12 I 3 — 9, Niedziela od 9 — 2. 


Moczko, Pyka, Radwański, Wochnik, 
Qawlik, Wieczorek, Przybyła, Gars- 
4 _ Nlecała 12. Niezamoż. ceny lecznic. kak: Ph o e AUT od wagi 
nahżejszej wyglada e następulą- 
w ENERYCZNE 
hd skórne 1 niemoc, elektroleczenie 


n 
4 


YA 


co: Rydzyński, Małoszczyk, Petrykow 
ski, Sadziński i Kempa. 


Sekcja bokserska W. K. S. Wawel. 


bokserska | 


_. PRZEGLĄD SPORTOWY 


czarnej koszulki z blało-czerwoną tare 
czą przez kilku graczy drużyn warszaw 
skich i ślązaków odbywających służbę 
wojskową w Warszawie okażą sle 
prawdziwe, a nieczynny w roku ubie= 
głym Stogowski grać będzie na środ- 
ku pomocy — Polonia będzie miała 
wiele szans do odegrania w mistrzoste 
wach roli bardzo poważnej. 

Je] zeszłoroczny skład był tak płyn: 
ny, że doprawdy trudno nawet zesta- 
wić go ostatecznie. Według ostatnich 
meczów sezonu przedstawiałby się on 
następująco: Kisieliński, Miączyński, 


Sobota, 25 stycznia 1930 roka. 


Ostatnia na półmetku — siódma na 


Perypetie Polonii w ubiegłych mistrzostwach Ligi 


Bułanow; Selchter, Hyla, Nowlkow; 
Michalski, Szczepaniak, Suchocki, Ała- 
szewski, Krygier. 

Stefan Kisieliński, jak każdy niedość 
wypracowany talent jest typem bram- 
karza nieobliczalnego. Raz — świetny, 
wychodzi obronną ręką z sytuacyj zda 
wałoby się beznadziejnych, drugi raz— 
puszcza najłatwiejsze piłki. Żądza po- 
klasku. przekładanie stylu nad utyli- 
tarność w grze, wreszcie zawodząca 
czasami odwaga — oto trzy zasadnicze 

e 4 w grze tego pełnezo stylu i uj- 
mułącego swą zrą bramkarza. Z 24-ch 


mecie 


gler, siedem razy Kisielińskiego zastę- conych Polonia w r. b. stoi z 57 hram- 
pował Antoni Keller, gracz o wspania- | kami na ostatniem(!) miejscu w tabeli. 


łych warunkach EYE | odwadze 
graniczącej z c” kanctwem. Po wy- 
zbyciu się błędów taktycznych I przy 
większem skupianiu się w £rze, Keller 
może zajść w swej karjerze bramkar= 
skiej na najwyższe szczyty. 
Mieczysław Miączyński i Jerzy Bu- 
tanow stanowią już od paru lat „przy» 
sięglą" parę obrońców Polonii. Jej 


działalność pozostawia jednak wiele do | 


Życzenia. Najlepszym tego wyrazem 
Jest fakt, że pod względem bramek stra 


Rewia, skoczków zakopiańskich 


li udział: Aleksander Rozmus, 
pierwszy raz po wypadku, Cu- 
kier Franciszek, Lankosz, Siecz- 
ka Stanisław poraz pierwszy w 
tym sezonie, Marusarz Stani- 
sław. Brak Mietelskiego, a naj» 
bardziej Bronisława Czecha i Ka 
rola Szostaka. Szkoda, gdyż na 
tem traci atrakcyjność zawodów. 
Młodych sporo. 

Rozmus stanął ładnie i pew- 
nie; — nic dziwnego że nieco 
ostrożnie. Cukier poprawił się o 
klasę, silne I śmiałe wybicie, lą- 
dowanie pewne. Sieczka rzadki 
gość na progu, nie pokazał naj- 
wyższej formy, — daleko mu je- 
szcze do zeszłorocznej, pokaza" 
nej podczas zawodów FISA. Ma- 
rusarz Stanisław, nabrał wagi, 
byle wiaterek nie zwichruje mu 
desek, pewność i Śmiałość pier- 
wszej klasy, szuka rozbiegu 
gdzieś na Patykach. Ściga go 
Andrzej tak w odwadze jak i 
technice i stylu. Lankosz pokazał 


Wokół ringów bokserskich 


Kalendarzyk bokserski Łodzi ma do 
połowy matca wszystkie terminy już 
zajęte. Kalendarzyk ten przedstawia 
się następująco: 26 stycznia — we- 
wnętrzne zawody Zjednoczonych, 2 
lutego — półfinał drużynowych  mi- 
strzostw Polski BKS — Sokół, 9 tute- 
go — międzynarodowe zawody „WI- 
dzewskiej Manufaktury" (turniej wagi 
ciężkiej). 16 lutego = międzykiubowy 
mecz YMCA (Warszawa) — Geyer, 
23 lutego — międzyklubowy mecz Ma 
kabi (Warszawa) — Qeyer. Terminy 
meczów: Wrocław — Łódź i pięścia= 
tzy berlińskich (Heros i Makabi) nie 
ustalono- jeszcze. 


w trzecim skoku (szkoda że z 
upadkiem) iż dalsze silne wybi- 
cie nadrobi przewagą większego 
rozbiegu. Nie uważam za wska- 
zane przedłużanie rozbiegu pod- 
czas konkursu. 

Należy zmuszać, zwłaszcza 
młodszych, zawodników do osią 
gania większych długości zapo- 
mocą wybicia i pracy w powie- 
trzu, a nie zwiększonym rozpę- 
dem. Wogóle zauważyć można, 
iż największe właśnie braki po- 
siadają młodzi skoczkowie w 
technice wybicia śmiałego i sku- 
tecznego. Tylko racjonalny tre- 
ning na mniejszych skoczniach, 
połączony z pokonaniem długo- 
ści i stylu w powietrzu, może 
przynieść poprawę. Zadużo ska- 
cze się u nas na Krokwi. Dopiero 
w porównaniu ze Skandynawa- 
mi widać różnice kolosalną, któ- 
rą musimy nadrobić. 

Wyniki młodszych i mniej zna 
nych dobre. Parę lat temu skoki 


o długościach koło czterdziestki 
pewnie oddane wzbudzały za- 
chwyt. Dziś jesteśmy nieco roz- 
puszczeni. a publiczność łaknie 
ciągłej sensacji. 

Myszkowski nie lepszy=-Gra- 
ca słabszy, niż w zeszły roku 
Kolesar, Marduła. Mełega i inni 
to na dorobku, młodzi zawodni- 
cy. Dynastja Marusarzów świet- 
na, nietylko pod względem licz- 
by, ale i jakości. 

ZZ wi 

Uroczystość rozdańla nagród kola- 
rzom A. K. S-u odbyła się w bardzo 
sympatycznej atmosferze. Kierownik 
sekch kolarskie] Amatorskiego K. $S. 
p. Pobudejski, wręczył pamiątkowe 
żetony za ukończenie 2-go Biegu Do» 
okoła Polski sympatycznemu zwycięz 
cy tego biegu Stełąńskiemu oraz ro- 
kującym duże nadzieje na przyszłość, 
młodym kolarzom Brymasowi t Joń- 
skiemu. Następnie zostały rozdane na- 
grody za szereg biegów wewnętrzno- 
klubowych. Obdarzeni żetonami ko- 
larze był przedrniotem długotrwałych 
owacyj ze strony licznie zebranych 
członków klubu i gości. 


Wśród hokeistów Iwowskich 


Wobec rozwiązania sekcji hokejowej 
zarząd Tow. Łyżwiarzy wydał też 
ostry zakaz trenowania na torze przy 
wl. Poełczyńskiei kijkami i krążkami. 
Rozgrywanie, meczów będzie tam rów 
nież uniemożlbwione. LY T. Ł. wynala- 
zło w ten sposób nową formę „prote- 
stu | zemsty" na... hokeistach twow= 
skich, 

Graczy po L. T. Ł. odziedziczy po- 
dobno w lwiej części Lechja, która 
zapewniła sobie wstąpienie w Szeregi 
jej Janelliego, Gótza, Hemmerimga i 
Kupczyńskiego. Sabiński, 
becnie zagranicą przejdzie naśprawdo 
podobnie] do Pogoni, a Piechota do 


Mistrzostwa piłki rowerowej 
W pierwszej rundzie zwyciężają Siemianowice 


IW Żorach odbyły się w ostażnią so- 
bote dalsze rozgrywki o mistrzostwo | 
Polski w piłce rowerowej. które osta» 
| tecznie wyjaśniły sytuację. 

(W pierwszem spotkaniu Żory po- 
konały bezapelacyjnie Mala Dabrów= 
kę w stosunku 6:1. Po tei trzeciej po- 
|rażce z rzędu spadła Mała Dąbrówka 
| definitywnie na ostatnie mielsce. 

Drugi mecz przyniósł w kołach spor 
towych z dużem nawieciem oczekiwa- 
me spotkanie pomiędzy Żoramł a Sie- 
mianowicami. W dobrel formie znaj- 
dująca się druż. siemianowikcka po 
ostrej walce odebrała Żorom 2 cenne 
punkty. Wynik 7:2. Przez to zwy- 
cięstwo zdobyty Siemianowice mistrzo 
stwo w klasie A, zdobywając w 4 me- 
czach 7 punktów. Ostatm mecz w 
klasię A, który jeszcze rozegrać mu- 
sza Żory z Małą Dabrówką, przyniesie 
niewątpliwie zwyciestwo Żorom 1 o- 
becnego stanu tabeli zmienić już nie: 


,dziś można uważać Siemianowice jako 
mistrza w kl. B. 

W klasie C prowadzi Mała Dąbrów- 
ka. która dotychczas pobiła bezapela- 
cyjnie wszystkich przeciwników z wy- 
jsoką różnicą. Na drugiem miejscu 
znajdują sie Siemianowice. 

Final o mistrzostwo Polski przewi- 
duje według regulaminu spotkania mi- 
strzów poszczególnych klas, wobec 
czego zarówno mistrz kl. B i C może 
soble wywakzyć zaszczytny tytuł mi- 
strza Polski. 

Rozgrywki finałowe o mistrzostwo 
Polski odbędą sie w Katowicach w 
dniu 30 marca r. b. i połaczone zosta- 
ną z występami drużyn śląskich w leź- 
dzie figurowej, sztucznej I t. d. Ślą- 
ski Okręgowy Zwiazek Kolarski spro- 
wadza do Katowic również 4 drużyny 

z Niemiec. które roze”raią z drużyna- 
EA śląskiemi mecze przyjaciełskie w, 
'plłce rowerowej. Na zakończenie pro- 
,lektowane jest spotkanie w piłce rowe | 


bawiący 0-| 


sekcji hokejowej Czarnych. 

Lwowski Zwłązek Hokejowy zwołu- 
Je posiedzenie informacyjne wszyst- 
kich podległych mu klubów: na po» 
rządku dziemmym będzie sprawa roz- 
wiązania sekcji hokejowe) L T. Ł 
Zgromadzenie to ma na celu zorjento- 
| wanie i poinformowanie klubów oraz 
prasy o przebiegu całej tej niemiłej a- 
fery. Jest to tem konieczniejsze, że w 
prasie pojawiły się fałszywe | nieści- 
słe informacje oraz zarzuty pod adre- 
sem LOZHL. 

Sekcia hokejowa Czarnych zwrócie 
ła się do L. T. Ł. z żądaniem zwrotu 
simkiłkudziesięciu złotych, wydanych 
przez sekcję ma zakup dia graczy se- 
zonówek, maiących umożliwić trening 
na torze L. T. Ł. Wobec zakazu uży- 
wania na L. T. Ł. sprzętu hokejowe- 
go, Czarni nie mogą trenować į czują 
się poszkodowani. 

Turniej hokejowy Lechii odbędzie się 
podobnie jak każdego roku jeszcze 
przed ukończeniem rozgrywek o mile 
strzostwo okręgu. Do turnieju dopu- 
szczone są wszystkie drużyny okręgu 
bez względu na przynależność klaso- 


wą 
Mistęzostwa hokejowe klasy B roz- 
poczynają się we Lwowie, już w bie- 
żącym tygodniu, Udział w nich bierze 
6 drużyn: Lwowianka, Hasmonea, U- 
kraina oraz rezerwy Pogoni, Lechii I 
Czarnych. Rozgrywki przeprowadzone | 
zostaną tylko w jednej kolejce. 
Najbliższa niedzieła przyniesie praw- 
dopodobnie we Lwowie spotkania ho-| 
kejowe Lechja — Hasmonea oraz 
goń = Crarni. 
| Kierownictwo sekcji hokejowej Po- | 
| goni objął ponownie radca Bystrzonow | 
| ski, zasłużony działacz hokejowy na 
| terenie Lwowa. 


Rozgrywki hokejowe o mistrzostwo 


Í 


| 


Objaw ten, przy równoczesnem czę- 
stem wstawianiu Bułanowa do repre- 
zentacjł Polski świadczy przedewszyst 
kiem o kapryśności Polonii i jej skłon- 
ności do załamań psychicznych. 

Bułanow grał w r. ub. 20-cia razy, 
Mlączyński 19-cie. ponadto zastępczo 
występowali w roli obrońców Stefan 


| Jelskł 6 razy. Wacław Loth 2 razy i 


Nowikow — raz. 

Bronisław Selchter, Rudoli Hyla f 
Andrzej Nowikow stanowią linię pomo 
cy Polonii. Z graczy tych największą 
wartość absolutną, mimo słabego star- 
tu I nienallepszej wytrzymałości po- 
siada Nowikow. Przewyższa on swvch 
kolegów zarówno w dokładności poda- 
nia piłki jak i taktycznem opanowaniu 


ry. 

Seichter dobry w grze głową, koń- 
czy się z chwilą gdy drużyna przecho- 
dzi do ofenzywy. Zresztą i w walce 
obronnej popełnia on błędy wprost hor- 
rendałne, że tylko wspomnimy ostatni 
jego mecz przeciw Balcerow! w grze 
z Wisłą. 

Hyla w ostatecznym obrachunku za l 
przeciw przynosi drużynie, którą re- 
prezentuje raczej minusy. Nastrój gry 
foul. poparty absolutną ignorancją w 
ofenzywie bynajmniej nie równoważy 
jego twardości w grze obronnej. Sełch- 
ter | Nowikow reprezentowali barwy 
Polonii po 22 razy, Hyla 17-cie. Poza- 
tem w pomocy czarnych grali: Jelski 
3 razy. Jan Maderski 2 razy, a bracia 
Stefan i Wacław Lothowie, Stogowski, 
Ałaszewski, Goldwasser i Odrowąż po 
razie. 

Rvszard Michalski, Władysław Szcze 
panlak, Jan Suchocki, Mieczysław Ała- 
szewski, Włodzimierz Krygier stanos 
wią piątkę ofenzywną Polonii. 

Jako całość kwintet ten nie poslada 
żadnej absolutnie fizjonomił. Szaleńcze, 
nieobliczalne zrywy Krygiera oparte 
wyłącznie na temperamencie kończą się 
z chwilą spadku jego kondycji fizycz- 
nej. Ałaszewski. jeden z najbardziej 
ambitnych i pracowitych napastników 
polskich ciągle nie może sobie dać ra=- 
dy z technicznem t myślowem opano+ 
waniem gry. Malutkiemu Suchockiemu 
brak przedewszystkiem walorów fi- 
zycznych. 

Reprezentanci młodej generacji Szcze 
paniak t Michalski zbyt prędko przes 
stali się uczyć w niższych drużynach, 
aby szybko osiągnąć naprawdę wyso» 
kl poziom gry. 

Mimo tak wielu wad w ofenzywie Po 
lonii, napad je] wykazał się stosunko- 
wo dużą bramkostrzeęlnością, co wyra 
ża sle w 47 bramkach strzelonych tł 
zdystansowaniu pod tym wzgledem nie 
tylko ŁKS-u, ale nawet Lczji(!) 

Wszystkie 24 gry mistrzowskie w na 
padzie grał Suchocki. Ałaszewski ma 
ich za sobą 21, Krygier 16-cię. Szcze- 
paniak I Żimowski po 15-cie, Michalski 
wstawiony był dopiero na ostatnich 
dwu meczach. Z innych napastników 
drużyny warszawskiej Paweł Qumow= 
ski grał 10 razy, Witold Tvnowski — 
9, Zygmunt Biedrzycki i Adam Wróbel 
po trzy, a Wacław Lon i Seichter po 
razie. 

Konto kar przedstawia się dla Polo= 
nił dość niekorzystnie, gdyż przynio- 
sło tm w sumie 2 usunięcia z boiska t 
9 napomnień, przy których czterokrot- 
nie znajdujemy nazwisko Hyli. 

Natomiast Polonia może się szczycić 
faktem, iż jest jedynym klubem ligo- 
wym nie ukaranym w roku ubiegłym 


| przez zarząd Ligi P. Z. P. N. 
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Nowolipki 67. Tel. 507-96 


Weneryczne 


może. 


| Niemoc płc. Analizy. Elektr oleczenie. 
| Krakowskiego Okręgu  Hokejoweso, | 


ski, Klimczak, Seweryniak, Trzonek, 
b Dr. M. ALTFELD 
8 — liro 3 — © w. HOŻA 50 
= (przy Marszałkowskiej) 
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h od chwili. w której tubyl | 
"cza ludność Podhala. naprzód 


w samem Zakopanem, potem w | 


Latowski b. trener boksersk! War- 
ty poznańskiel przenosi sie do Lwowa. 
gdzie obejmuje treningi sekcji pięściar- 
skiej tamtejszej Pogoni. 


Narty są wszystkiem — łyżwy niczem 
Nie minęło jeszcze czterdzie- | jające niesamowitym bambusem 


i dziobatemi deskami. 


Gdy dziś po każdych narciar- 
skich zawodach w Zakopanem) 


okolicznych wsiach. uirzała PO | czytamy w błułetynach nazwis- 


ji pierwszy dziwny sprzęt w 
postaci 
grubym i długint bambusowym 
„kijem. ostoje any z zagra- 
nicy aparat ówczesnego narcia- 
tza, niczem nie przypominał ro- 
"dzińnych „kanpi“. niewielkich | 
okrągłych, na których „rabsic“ 
piął „Się w tumie po Śniegu za; 
_zwierzyną. 

Nie dziwota zatem. iż budził 
mientos i przedrwinki, jak 

wszystko, co tchnie nowością 


p NI zresztą. które wywo- 
ływaly na Krupówkach przed 
wielu laty prawdziwą sensację, 
niemniej ciekawie były ogląda- 
ne | w większych miejskich o- 
środkach. 
| Cóż sie dziwić góralowi. sko- 
ro mieszczuch Iwowski 
krakowski kosooko pozierał na 
podejrzane towarzystwo. wywi 


4 ] 
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desek z nieodłącznym | Gasieniców. 


konserwatywnego chłopa. | 


czy | 


| ka Krzeptowskich, Szostaków, | W 
Sieczków, Stop-į 
ków, Marusarzów,—gdy wścib- 


na Lipkach młodociane pokole- 
nie w białych góralskich port- 
kach „trynuje* na prymityw- 
nych deskach I oddaje skoki ze 
śniegowej, własnemi rękami u- 
bitej skoczni, — wierzyć się 
wprost nie chce, że niecałe trzy 
dzieści lat temu pierwsze praw- 
dopodobnie ma Podhalu koło. 
narciarskie w Czarnym Dunaj- 
cu na gwałt i bez żadnego re- 
zułtatu starało się iść z nartami 
między okoliczny lud góralski, 
wylkazuwjac jak na dłoni wydat- 
| ne korzyści z jazdy na „skijach'* 
przy dostawach żywności z są- 


ski dziennikarz wyszpera, iż mij 
strzyni Polski. rodem z Koście-| 
lisk, na nartach mleko woziła) 
zakopiańskim odbiorcom —gdy ' 


W klasie B prowadza również Sie- 
mianowice z 8 punktami przed Mala 
Dąbrówką z 4 punktami, tak że luż 


siednich wiosek do miasteczka I 
na jarmarki. 

Wie o tych daremnych pró- 
p chyba tylko kilku szpera- 
|czy dawnych szpargałów. 

Dziś, kiedy spis zawodników | 
zawiera mnóstwo rodowych na- 
zwisk podhalańskich, każdy sezo | 
nowy gość, ba nawet i początku 
{jący narciarz, ani nie przeczuwa, 
że szlachetny kunszt narciarski 

wśród tubyczego plemienia jest 
| kwestją bardzo świeżej daty. 

Obok czysto góralskich naz- 
wisk moc ceperskich. To przyby 
| SZe, których rodziny osiadły tu 
na stale, zaaklimatyzowały się 
zupełnie i zagospodarowały na! 
dobre. 

Czech, Rozmus, Motykowie, 
Michalski i inni, to druga katego- 
rja zjednanych dla narciarskiego | 
sportu. 

— Nie górale, bo przecie Za- 
kopianie — określa ich rodowy 
podhalański gazda. 


I 


00 pót witkU POWSIECNNIU 
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GOLENIA 


|rowej pmiędzy nowym mistrzem Pol- 
ski a mistrzem poludn. - wschodnich 
Niemiec. Organizacją zajął się $i, 
| Okr. Zw. Kol. 


Jest to element, który nigdzie 
gdzieindziej nie rozwinąłby się 
w pierwszą klasę zawodniczą. 
Podobnie jak i rodowitych górali 
na narciarzy wykołysał ich cu- 
|downy śnieg tatrzański i długo- 
|trwała, luta podhalańska zima. 
| Sport narciarski rozwinął się 
w Zakopanem, zdemokratyzo- 
wał i zgóralizował dzięki natural 
nym wysokogórskim warunkom. 
Bez przesady staje się specy- 
| ficznym sportem Podhala | jego 
| monopolem. A szerokie przecież 
to Podhale i jeszcze niezupełnie 
unarciarzone. 
Na tle tych samycli natural- 
| nych i idealnych warunkach spo- 
tykamy się ze specyficznie zako 
piańskim dziwem. Czy go tłuma 
|czyć niedołęstwem, brakiem or- 
| ganizacyjnego talentu czy też nie 
docenianiem Innego zimowego 
sportu, mianowicie hokeju lodo- 
wego. 
Wprost nie do uwierzenia! 
Tam, gdzie zamarznięta tafla lo- 
DO 


TYLKO 


ST. GÓRSKIEGO 


ST. GÓRYKILEGO 


do których staną Cracovia. Wisła. So | 
| RE rozpoczną Bię w tygodniu bieżą- 
cym. 


dowa trwa kilka miesiecy, gdzie 
od kilku lat istnieją zupełnie do- 
bre tereny śŚlizgawkowe, niema 
ani zarysu klubu hokejowego. 
Nie uwijają się za krążkiem na 
łyżwach ni miejscowe rodowe 
elementy, ni zasiedziałe pokole= 
nie ceprów. Jedni i drudzy obo- 
jętnie odnoszą się do kija hoke- 
jowego, którego też w żadnym 
zakopiańskim sklepie sportowym 
na lekarstwo nie ujrzysz. 

Rzecz jest godna uwagi i ze 
względu na sam sport I ze wzglę 
du na Zakopane, które wyruszy- 
ło na podbój gości zapomocą naj 
rozmaitszych zimowych Imprez. 
Wprost trudno pomyśleć, aby w 
tak dogodnych klimatycznych 
warunkach nie rozwijał się lodo- 
wy hokej, podczas gdy miejsco- 
wości o wiele gorzej sytuowane 
zdobyły się na tęgie kluby. 


Jest wtem jakaś anomalja. Mo 
że organizacyjna, może natury fi 
nansowej. Pod hasłem „hokej dla 
hokeju*, dla samej idei rozwoju 
sportów zimowych klub w Zako 
panem powinien powstać jak naj 
rychlej. 

A także pod hasłem wyraź- 
nych korzyści dla zakopiańskie- 
go zimowego sezonu. Niepodob- 
na ograniczyć się tylko do impor 


towania zamiejscowych drużyn, | / 


Or. L. LEWIN TEE Nr. 2 


róg Bielańskiej 
8—12 i 3—9 w Niedz. 8—2, Wizyta 4 zł. 


niepodobna ponosić zawsze kosz 
tów tego importu. 


Coś trzeba posiadać i na eks- 
port, podobnie jak w narciarst- 
wie, coś trzeba wyhodować ja- 
ko stałą miejscową atrakcję, ja- 
ko rywala groźnych hokeistów 
warszawskich, jako szlachetną 
emocję rozgrywek tubylczego 
elementu z przyjezdnym. 

Powstał w Zakopanem ener- 
giczny Komitet Imprez Sporto- 
wych I pilnie krząta się koło 
stworzenia  atrakcyj _ sezono- 
wych. i 


Skoro dotąd nie znalazł się or- 
ganizator hokeju lodowego, to 
niechże zajmie się tym zimowym 
problemem ów komitet. Jeżeli 
ma fundusz do dyspozycji, niech 
jak najprędzej pomyśli o kupnie 
sprzętu uzbrojeniu drużyny. 
Stworzy napewno rzecz celową 
i pożyteczną. 


Bo jeżeli niema mowy o ta- 
kięm zdemokratyzowaniu i zgó- 
ralizowaniu hokeju, jak się to 
stało z narciarstwem, to jednak 
napewno z biegiem czasu zgar- 
nie się ku temu sportowi niemała 
liczba tubylczego młodzieńcze- 
go elementu | stanie się chlubą 
sportowego Podhala. 


*9. Rytwiarński, | 
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PRZEGLAD SPORTOWY Sobota. 25 stycznia 1930 roka. 


WŁ. DŁUGOSZEWSKI 


Poznań i Pomorze na czele 


wioślarstwa polskiego w roku 1929 


W poprzednim numerze „Prze 
gladu Sportowego“ p Długo- 
szewski scharakteryzował sezon 
wioślarski. Poniżej podaje wy- 
soce interesujacą  kłdasyfikację 
kfubów. 


Jak już wspomnieliśmy w 
Nr. 7, rzeczą, o której dotych- 
czas nic nie słychać, jest t. zw. 
tabela punktacyjna towarzystw. 
iTabelę tę wprowadzono w r. 
1928 i skutki jej okazały się w 
liczniejszych meldunkach rega- 
towych- W roku 1927 próbne 
obliczenia postawiły na pier- 
wszem miejscu Bydgoskie To- 
warzystwo Wioślarskie z 122 i 
pół pkt., przed AZS—Warsza- 
wa ze 110 pkt. i WTW z 80 i pół 
pkt. Rok 1926 przyniósł o tyle 
zmianę, że na pierwsze miejsce 
wysunął się AZS—=Warszawa 
ze 185 i pół pkt. przed BTW ze 


cjalności t. j. czwórce ze sterni- 
kiem i ósemce, do czego może 
przyczyniła się choroba szlako- 
wego p. Ormanowskiego. Nowo 
kreowany szlakowy p. Braun 
ma duże widoki na sukcesy, w 
ubiegłym jednak sezonie nie moż 
na było od niego więcei wyma- 
gać. Rekompensatą było dla 
BTW zdobycie mistrzostwa na 
czwórce bez sternika, którą opa- 
ńowała doskonale zeszłoroczna 
olimpijska osada polska, oraz sze 
reg wygranych w czwórkach i 
ósemkach nowicjuszy, co jest dla 


BTW faktem radosnym, gdyż 
gwarantuje mu szereg sukcesów 
na przyszłość. 

Trzecie miejsce zajęło Pozn. 
Tow. Wiośl. Tryton z Poznania, 
udawadniając jeszcze raz, że he- 
gemonja wioślarska przesuwa 
się na korzyść ziem zachodnich. 
Punktów Tryton zdobył 113 dzię 


go zakontraktowano także 1 na 
rok bieżący tak, że będziemy I w 
tym sezonie słyszeć o barwach 
Trytona. 

Czwarte miejsce uzyskało 
Tow. Wiośl. Włocławek tylko 
dzięki swej dwójce ze sterni- 
kiem, która w Polsce okazała się 
jedyną, gdyż osady WTW nie 


ki doskonałej dwójce podwójnej | można brać na serjo. Koroną suk 
w składzie pp. Kostka i Włodar- | cesów tej osady opierających się 
czak, oraz równie dobrej czwór- | niestety na walk-overach, było 


ce młodszych, jak i ósemce. Du- 
żo zasług położył w Trytonie 
trener p. Bruno Schmidt, które- 


zajęcie trzeciego miejsca w mi- 
strzostwie Europy, co gdy się 
weźmie pod uwagę fatalną łódź, 


«BOKS — TO POPISY KLOWNÓW» 


sów w konkurencji nowicjuszów: 
odniósł p. Sadowski (pkt. 81). 
Na szóstem miejscu umiejsco= 


jakiej ta osada używa I brak 
wygładzonego stylu i techniki, 
jest naprawdę  pocieszającem. i 
Możemy bowiem mieć nadzieję, | wił się Klub Wioślarski Toruń 
że w normalnych warunkach mo | z 74 pkt. dzięki swym dwum skia i 
żemy w konkurencji tej zdobyć |ffistom: b. mistrzowi Polski p.. 
mistrzostwo Europy. | Barwickiemu i p. Pułkowskiemu, 
Za Włocławkiem znajdujemy | którzy odnieśli szereg sukcesów. 
Oddział Wioślarski Tow. Gimn. | na dwójce podwójnej, wygrywa. 
Sokół w Krakowie, którego naj- |jąc również i formalne mistrzo=- 
większym sukcesem bylo zdoby | stwo Polski. Pozatem p. Barwic= 
cie mistrzostwa Polski na jedyn | ki wygrał szereg biegów jedy- 
kach po raz trzeci przez Długo- |nek, z czego kilka walkoverem. 
szewskiego, (dawniej AZS Kra-| Zeszłoroczne zwycięstwo nad 
ków). Poza nim szereg sukce-| Długoszewskim opłacił w tym 
| sezonie ulegając krakowianinowiz 
dwukrotnie i z dużą różnicą na 
mecie. Dlatezo też przegranie 
przez Ba;wickiego i Pułkow=- 
skiego mistrzostwa dwójek do 
startującej poza konkursem pary 


Horrendalna opinja rajców miasta Lwowa FA można łatwo wytłoma= 


159 pkt. i Klubem  Wioślarskim 


04, z Poznania ze 140 pkt., W. 
T. W. musiało się zadowolić 
czwartem miejscem i 83 pkt. 

Sezon 1929 przyniósł zdecy- 
dowane przesunięcie na ko- 
rzyść Wiełkopołski i Pomorza. 
Klubem bowiem najsilniejszym 
okazał się Kłub Wioślarski 04 
Poznań, zdobywając 301 pumk- 
tów; jeśli zaś uwzględni się 
drugie i trzecie miejsce w mi- 
strzostwie Europy według nieo- 
ficjalmego projektu (200 pkt. za 
pierwsze miejsce. 100 za drugie 

i 50 za trzecie), to sumą pumk- 
tów czołowego naszego . klubu 
urośnie do cyfry 451 pkt. Jest 
ito suma jak na nasze dotychcza- 
sowe stosunki rekordowa, prze 
rwyższająca pierwsze miejsce 
zeszłorocznego mistrza o 265 i 
pół pkt Klub poznański wysu- 
nął się na pierwsze miejsce dzię 
ki zwycięstwom swych wielo- 
wiosłowych osad, co jeszcze 
podkreśla sukces. Znakomita 
ósemka, doskonała czwórka ze 
stemikiem, rewelacyłna dwój- 
ka bez sternika, czwórka bez 
stermika, czwórka lekkiej wagi, 
oraz czwórka i ósemka młod- 
szych, oto teren pracy klubu, 
który znaczną pomoc znalazł w 
swym doskonałym trenerze p 
Reinhardt z Drezna. 

Drugie miejsce w naszych pry 
watnych obliczeniach, które pra- 
wdopodobnie nie pokryją się 
z oficjalnym komunikatem ze 
względu na odmienną weryfika- 
cję narazie nieznaną, zajmuje 
Bydgoskie Towarzystwo Wio- 
ślarskie, które od początku istnie 
nia PZTW utrzymuje się w czo- 
łowej grupie polskich towa- 
rzystw wioślarskich. W roku 
ubiegłym BTW zdobyło 269 pkt. 
wobec 159 z roku 1928, co jest 
najlepszym dowodem podniesie- 
nia się klasy tego towarzystwa 
i rozrostu naszych regat. Ostat- 
nio BTW nie miało zbyt wielkie- 
go szczęścia w Swej dawnej spe- 


W roku 1930-ym, gdy wspaniale roz- 
wijający się boks polski, stawiając. w 
szachu reprezentację Niemiec, zdobył 
sobie sławę i mocarstwowe stanowisko 
w całej Europie — we Lwowie, w ko- 
lebce sportu polskiego zapadła uchwa- 


ła tak horrendalna, że doprawdy trud- |]. 


no o niej nie mówić szeptem, że chcia- 
loby się pokryć ją rumieńcem wstydu 
i coprędzei odłożyć do aktów. 
Jednem się trzeba pocieszyć: oto chy 
ba w łonie społeczeństwa i czynników 
rządowych wpływających na samo- 
rządy miejskie znajdą się ludzie, któ- 
rzy Sławetny magistrat lwowski i radę 
miejską tego miasta znokautują raz na 


Kolarstwo 


Debiut słynnej pary Wambst, Lac- 
quehay, jako stayerów wypadł Swiet- 
nie, choć musieli się oni zadowolić O- 
statniemi miejscami, Pokonał ich wie- 
iokrotny mistrz Świata Linart, który 
po okresię słabej formy, wzniósł się do 
jej szczytu, mimo swych czterdziestu 
kilku lat. W tych warunkach nowo 
kreowanistayerzy nie mogli marzyć ra= 
wet o walce z Belgiem, który w sza= 
tonem tempie (rekord toru Mótlera na 
pół godziny, został pobity ò dwa okrą- 
żenia), przyszedł pierwszy w czasie 
33:35,2. O 410 mtr. kończył Lacquetiay, 
a o 630 mtr. Wambst. 

100 kim. wyścig amerykański wygra 
ła para Blanchonnet, Boucheron, w cza 
sie 2:14:52,8 przed Letourneur, Broc- 
cardo ìà Raes, Biliet. Najwięcej punk- 
tów — 5ł — zdobyli zdystansowani 
o jedno okrążenie Ricłdi, Buschenha= 
gem 

Bieg amerykański 50 kim. w Koloni aa 
przymiósł zwycięstwo /parze Rausch, 
Hurtgen przed Frankensteinem, Pede- 
richsem (o dwa okrążenia). W meczu 
sprinterów w Oszmella pokonał Steffe- 
sa i Frankensteina. 

Mistrz Niemiec, Engel, pokonał w 
Brisbane mistrza Austratji, Fitzgerałda 
i Duńczyka Falck Hansena. 

Grassin okazał się znów w bezkon- 
kwrencyjnej formie, wygrywając w Bru 
kseli trzy biegi na 25 kim. i bijąc 
Móllera, Zuchettiego i Benoita. Naglep- 
szy czas wynosił 22:03. 

Trzyzgodzinny bleg amerykański we 
Wrocławiu o t. zw. Wielką nagrodę 
Europy, zakończył się zwycięstwem A 
ry Preuss, Resiger — 128.700 kim., i 
63 pkt. przed Belgami van Nevele, Sey- 
neve 26 pkt, O okrążenie w tyle koń- 
czyli Knappe — Miethe i Rieger — 
Tietz. 


Kronika poznańska 


Mistrzostwa kręglarskie w Pozna- 
niu. Malo komu, zdaje się, jest wiado- 
mo. iż Poznań jest siedziba Polskiego 
Zwiłzłu Kręglarskiego. liczącego kil- 
kadzesiąt klubów. Rozegrano już na- 
met pierwsze zwiazkwe mistrzostwa. 
Do finatów została dopuszczona eli- 
ta kręglarska, chodziło bowiem o rzu- 
cenie 100 kul z najlepszym wynikiem. 

akkoświek wyniki pierwszych mi- 
strpostw nie można nazwać A 
rzędnemi, Gzy, ycd m 
tach od 652 — Ć76 pkt. to EAT 
mie można ich z drugiej strony i baga- 
telizować, gdyż zasłurują na miano 
poważnych. Fimały wyłomiły  Tepre- 
zemtacyjną „dziesiątkę Związkń w 
skład której weszli: 1) Musiał z Klubu 
Wielkopolskiego, 2) Piekarczyk z Klu- 
bu Stetli, 3) Zapłała z Jedności, 4) Pu- 
życki z Lecha. 5) Kowałski z Pogoni, | 
6) Wawrzyniak ze Stei. 7) Francusz 
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P. Wł. Rad. Warszawa. Dziękujemy 
za słowa uznania. Korespondecnię z 
najważniejszych wydarzeń zamiesz. 
czać będziemy stale. 

P. B. Grynsz, Paryż. Dziękujemy; 
korespondenta mamy. 

P. Jerzy Maj, Warszawa. Reprezem 
tagja Polski nie zostanie wysłana do 
Montevideo pnzedewszystkiem dlate- 
ko, Że jest niedopomyślenia, aby praw 
dziwi amatorzy mogli sabio pozwolić 
na iesięczny urlop w zimie po 
nieddwnem wykorzystaniu feryj let- 
nich. Pozatem w grę wchodzi cały sze 
teg zagadnień zasadniczych jak choć- 
y niewątpliwe sprzeciwy klubów, któ 
Te ne zzodziłyby się grać w mistrzo= 
Siwsch Ligi bez swych nalepszych | 
A RA 

A. Welss, Łódź. Autorstwo wia- 
see dn dziennikarskich, poza artyku- 
iami podpisanemi, jest zawsze tajem- 
nicą redakcji W pierwszem Pana py- 

h o Ho umiemy czytać między 
wierszami. chodzi Panu o to, czy róż-! 
le masze wiadomości są przez kogo 

Walc Prosta, że Uic, - 


kiewicz z Firetu. 8) Berdecki z Ko- 
Ściuszki, 9) Klause z Pogoni. 10) Stró- 
żyk z Warty. Rozerywki odbyły się 
na kręgielni zyjkowei w Poznaniu, 
przy ul. Górna Wilda i cieszyły się 
wiełkiem powodzeniem. 

Wielkopolska posiada dwie obiecują- 
ce narciarki, które ostatnio na Sokolim 
kursie natciarskim w Zakopanem wy- 
różniły się specjalnie. Są to siostry Da- 
nuta i Roma Bróckerówny z Kostrzy- 
nia. Obie pozostały po kursie w 
Zakopanem, gdzie trenują do zawodów 
pod okiem Staszel-Polankowej. Zwłasz 
cza doskonale się zapowiada starsza 
Bróckerówna (Danuta), która w zawo- 
dach kursłstęk zdobyła pierwsze miej- 
sce. 

Sekretarzem Wojewódzkiego Komite- 
ltu w. f. i p. w, w Poznanłu, mianow a- 

|ny został ppłk. Olszycki, naczelnik wy 
działu wojskowego w województwie 
poznańskiem. 

Zimowy turniej hokeja złemnego pro 
jektuje w Poznaniu mistrz Polski „Le- 
chja”. Turniej odbyłby się w Hali miej 
scowego Ośrodka w. f. a każda druży- 
na składałaby się tylko z 6 graczy. 


Szmidt b. torowy mistrz Polski, czło 
nek Kdzkiego Unionu, po ukończeniu 
służby wojskowej, opuszcza Łódź i 
przenosi się do Warszawy. Według 
krążących pogłosek zasilić ma on 
sekoje kolarską Legji, która posiadać 
będzie obecnie wcale siną drużynę re- 
prezentacyjną, z Pnszem, Stetem, Hay 
do i Szmikltem na czele. 


z Ee ZS RÓ 


Częstochowa. Watne zebranie Okr. 
ks Sędziów zakonczyło się zupełnym 
sukcesem ustępującego zarządu OKS, 
który niemal w całości został obrany 
ponownie: prezes — mgr. pr. D. Mar- 
kowicz (ponowmie), członkowie: Egier 
ski. Rosencwalę, Szerer i Kociński. 

W. niedzielę 26 b. m. odbedzie się w 
Częstochowie wajne zgromadzenie kie 
leckiego OZPN. Khty czesjochowskie 
są zaniepokojoni projektem __ przenie- 
sieria siedziby «wiązku z Czestocho- 
wy dJ Sosnowca, `~ 


w jubileuszowym roku sportu polskiego 
i w trzec m roku isfnienia Państwowego Urzędu 
zawsze — bez rozbijania nosów, warg stowały, domagając się zastoso- 


i oczu, o które ci panowie tak bardzo | wania do okólnika min. 


się boją. 


%* 


wowie znacznie później, niż w 
innych miastach. Sporo potrze 
ba było wysiłków, by przeko- 
nać kluby i organizacje snorto- 
we o wysokiej wartości pię- 
Ściarstwa. Ostatecznie jednak 
po licznych próbach łody zosta- 
ły przełamane i wszystko wska 
zywało na to. że dziedzina ta 
podobnie jak gdzieindziej zyska 
sobie w stolicy Małopolski 
Wschodniej znaczną popular- 
ność i wzięcie, Kalkulacje oka 
zują się jednak błędne. W ra- 
chubę nię wzięto bowiem jedne 
go poważnego czynnika, który 
zwie się... magistratem Lwowa. 

Otóż wielce ta szanowna wła 
dza miejska doszła do przekona 
nia, że boks postawić należy na 
równi z cyrkiem oraz t. p. bu- 
dującemi widowiskami. w kon- 
sekwencji czego obłożyła zawo 
dy bokserskie 60-cio procento- 
wym podatkiem Tak wysoki 
haracz groził zniszczeniem spor 
tu hokserskiego w zarodku, to 
też kluby energicznie zaprote- 


spraw 
wewnętrznych, dozwałającego 
pobieranie z amatorskich wido- 


Sport bokserski przyjął się we | w;sk sportowych nie więcej, jak 


10 proc. 

Sprawa cała znalazła się przed 
forum Rady Miejskiej, a raczej 
jej namiastki przybocznej rady 
p. kom. rządu. Rezultat był nie- 
oczekiwany. Czcigodni oicowie 
doszli bowiem po długiej deba- 
cie do przekonania, że zarządze 
nie władz magistrackich było 
słuszne i raczej należałoby za- 
wody bokserskie obłożyć jesz- 
cze wyższym podatkiem, aniżeli 
go obniżyć. 

Zainterpełowany w tej spra- 
wie p. Kom. Rządu prof. dr. Ot- 
to Nadolski oświadczył, że 
wszelkie dalsze rekursy nie ma- 
ją celu, okólnik jest bowiem okół 
nikiem, a ustawa ustawą. Wo- 
bec wstawy pozwalającej mias- 
tom pobieranie wysokich pro- 
centów są rozporządzenia p. Mi 

nistra Spr. Wewn. bezsilne. Je- 
Śli chodzi o Radę Miejską, to 
stanęła ona na stanowisku, że 
boks jest w sporcie objawem 
zgoła niepożądanym, to też nie 
należy mu ułatwiać rozwoju na 


Rewia piłkarstwa zagranicznego 


Puhar austrłacki nie przynłósł spec- 
jalmych niespodzianek. Największe by- 
ło zwycięstwo amatorskiej drużyny 
Ottakringer Sportklub aad I ligową 
Herthą w stosunku 1:0. Rekordowe 
zwycięstwo odniósł Rapid, bijąc Neu- 
bau 17:0. Pozatem faworyci zwycię- 
żyli na całej linji, jedyny wynik nie- 
rozstrzygnięty przyniosło spotkanie 
Sporttdub-Slovan. Do dałszych Toz- 
grywek zakwalifikowali się Rapid, Ad- 
mira, Wacker, Hakoah zwycię- 
stwie 6:0 nad Ostmarkiem), Austria, 
Floridsdorf, Nichołson, Vienna, Brigit- 
tenauer, Altmansdorf, Breitemsec i Ot- 
takring. 

Upadek piłkarstwa czesklego został 
ponownie  zadokumentowany przez 
Viermę, która grając w Pradze poko- 
nata Spartę w stosunku 3:0. Wynik 4 
wpełni zasłużony, Austrjacy byli szyb- 
si, lepiej kombinowali i strzelali do Cze | 
chów. 

Slabą pociechą dla Czechów było 
zwycięstwo Slavii nad słabym klubem! 
berlińskim Minerwą w stosunku 5:0. | 

W mistrzostwach Anglji faworyci od 
nieśli zwycięstwa lider Sheffietd Wed. 
nesday pokonał swego groźnego ry- 
walą w tabeli Aston Viflę 3:0, wice- 
lider — Manchester City wygrat z Bol- 
ton Wanderers 2:1. W puharze szkoc- 
kim wszystkie zespoły pierwszoligowe 
odniosły pewne zwycięstwa. 

W mistrzostwie Niemiec Południo- | 


wych w Eintracht (Frankfurt) znemiso 
wał z Pirmasens 4:4, Fiirth pokonał 
Wormmatię 3:1, Waldhof: — Freiburg 
4:3, i Bayern (Monachjum) — Stutt- 
gart 6:3. Ujpesti (Budapeszt) grał na 
remis z München 1860. 

W mistrzostwie Włoch dwa czolowe 
zespoły Genua i Juventus grały na re- 
mis 0:0. Trzeci w tabeli Torino prze- 
grał z Ambrosiana 0:3. Bologna stya- 
cila znowu punkt z Brescią, 

Mecz bokserski Wiedeń — Brno, za 
kończył się zwycięstwem Czechów w 
stosunku 9:7. Sześć punktów zdobyli 
Austrjacy wskutek nadwagi przeciwni- 
ków tak, że wynik powinien brzmieć 
12:44 Ze znanych bokserów Skriva- 
nek wygrał z Zohnem, a Ostrużniak z 
Laubem. Sędziowie czescy, jak zwy- 
kie byli stronni | skrzywdzili najlepsze 
go boksera austrjackiego Legerta. Po- 
przednio Praga pokonała Brno w sto- 
sunku 7:3. 

Mecz uczniów wobec 40.000 widzów 
został rozegrany w Anglji między re- 
prezentacjami Southampton i Nort- 
humberland, W Polsce czwarta część 
tych widzów, zgromadzona na najbare 
-| dziej sensacynym meczu ligowym, by 
laby największą.. sensacją tego me- 
czu. 

Zamówienia na bilety wejścia na fi- 
nal puharu angielskiego już przekra- 
czaią ilość miejsc. Sytuacja ta powta- 
rza się co roku, mimo, że stadion 
Wembley posiada 90.000 miejsc. 


Z EO OO OO 


Pierwszy mityng amerykański, otwie 
rający wielki sezon zawodów w ha- 
lach krytych, rozegrany został w New 
Yorku. W biegu na 2 mile ang. mistrz 
olimpijski Ritola został pokonany 
przez specjalistę od bieżni krytych 
Mac Clufky'ego w czasie 9:22 o 10 
sek. Szwajcar Martin przegrał bieg 
600 yardów w czasie 1:14.2 do Ame- 
rykanina  Wakeleya. Na 1.500 mtr. 
Purje, wskutek zakazu A. A. U. wy- 
cofał się, mimo to faworyt biegu Con- 


ger, pogromca Nurmiego, przegrał do 
Gus Mora w czacie 4:04,4 i do Ven- 
ziego. Wymiki te nabierają specjalnego 
zmaczemia wobec startu Petkiewicza 
Wszyscy ol biegacze będą bowiem 
przeciwnikami Połaka, i to, jak się o- 
kazuje z czasów ł wyników, przeciw= 
mkami groźnymi. 

Norwegja wykryła fenomenalnego 
skoczka — 22-letni Otto Berg skacze 
wdał 768 i o tyczce 395. Hoff wważa 
Borga za swego następcę. 


Mistrzostwo automobilowe w r. 1930 


Międzyklubowa komisja automob!lo-|i rodzaje wozów. Sposób obliczania 


wa na swem ostatniem posiedzeniu za 
twierdziła regulamin mistrzostwa Pol 
ski w jeździe automobilowej na rok 
1930. Regulamin ten przewiduje, że mi- 
strzem Polski ogłoszony będzie ten z 
kierowców, posiadający obywatelstwo 
polskie, który, biorąc udział w pięciu 
głównych zawodach automobiowych, 
zdobędzie w nich przynażemiej jedno 
pierwsze i jedno drugie miejsce w kla 
syfikacji ogólnej, wedlug par, 2 oraz 
osiągnie pomiędzy kandydatami, któ- 
rzy spełnili ten warwnek. najmniejszą 
ilość punktów, obliczonych według 
par. 2 i 3. Paragraf 2 mówi, że w za- 
wodach, w których klasyfikacja ma 
miejsce oddzielnie w poszczególnych 
kategoriach, ustanowiona będzie Ħa 


punktów jest następujący: I miejsce— 
1 pkt, Il — 2 pkt, III — 3 pkt. Za IV 
i V miejsce w wyścigach oraz za u- 
kończemie międzynarodowego raidu A. 
P. bez punktów karnych — 4 pkt. Za 
VI lub dalsze w wyścigach, za ukoń- 
czenie raidu z punktami karnymi, jak 
też za start i niedokończenie imprezy 
— 5 pkt. Za niebranie udziału w za- 
wodach — 6 pkt. W razie równej ilo- 
ści punktów, osiągniętych przez kiłku 
zawodników, rozstrzyga lepszy rezul- 
tat międzynarodowego raidu, w dru- 
gim rzędzie Wyścigu Tatrzańskiego. 
Jako zawody klasyfikacyjne do mi- 
strzostwa "Polski ną rok 1930 wyzna- 
czono: wyścig płaski w Łodzi (1R 
wyścig pod OQjcowem (8.VI). między- 


mistrzostwa Polski klasyfikacja ogól- | narodowy raid A. P. (22-—-29.V1), wy- 


na, biorąca pod uwage jedynie najlap- 


ścig tatrzański (24.VIII) i wyścig plas 


sze czasy, bez względu na kategorie |ki we Lwowie (7.1X), > 


a Z NZ CE LA OWO A NN ZZ OOOO I 


czyć i usprawledlizyić. Siódma. 
„Wista“ warszawska kontento- 
wała się w r. b. zwycięstwami - 
na łodziach klepkowych zdobye 
wając 65 pkt. | 
Aż na 8i 9 miejscu znalazły się 
dwa przodujące dawniej towa- 
rzystwa: AZS (Warszawa) (59. 
pkt.) i WTW (58 pkt.). Co do 
WTW to nie mamy obaw, gdyż 
towarzystwo to przeżywa jedyj 
nie okres przejściowy zawsze 
mniej niepokojący w starem to- 
warzystwie. Trener p. Wisenhii 
ter nie mógł wykazać swe 
go talentu, gdyż WTW nie miało, 
pierwszorzędnych osąd. Gorzej 
nieco jest w AZS (Warszawa) 
gdzie po ustąpieniu p. Gordział-* 
kowskiego z kierownictwa klu- ` 
bu, nastąpiło poważne przesile=_ 
nie, napawające każdego syir.pa» 
tyka tego klubu szeregiem obaw. 
„Ogon“ całej litanii klubów 
stanowią: K. W. Gryf (Byc- 
goszcz) 34 pkt, Wileńskie Tow. 
Wiośl. 29 pkt., Płockie T. W. 23 
pkt, tyleż i AZS (Wilno), Łom: m= 
żyńskie T. W. 21.5 pa Syrena 


W. F. 


terenie Lwowa. Niech cieszy się 
nim G. Śląsk, Poznań i wszyst-| 
kie inne środki, jest to ich pry- 
watną sprawą, ale ojcowie czci- 
godnego Lwiego grodu w żad- 
nym wypadku nie chcą pokryć 
swym autorytetem rozbijania no 
sów, warg i oczu. 

Taki był mniejwięcej sens 
dyskusji, która toczyła się w r. 
Pańskim 1930. na przybocznej 
Radzie stoł. miasta Lwowa, ko- 
lebki polskiego sportu. 


Tennis i boks 


Kożeluh wyzrał turniej dla zawo- 
dowców w Beaulieu (Bristoł Cup), bi- 
jąc w półfinale Ramillona 6:3, 6:3, 
6:1, a w finale Nażucha 6:3, 6:3, 6:4. 
(Pierwsza wiadomość o porażce Na- 
jucha, okazała się omytką). Wraz z 
bratem Józefem pokonał on w fumale 
gry podwómej parę Burke, Plaa 5:7, 
6:3, 6:3, 6:4. 

Lista najlepszych tennisistów bel- 
giiskich stawia na pierwszem miejscu 
Ewbanka i Lacroix, 3) Borman, 4) 
Francois, 5) Borin. Wśród pań 1) Si- 


sath 2) RA 3) Paa PAR (Warszawa) 21 pkt., T. W. Po- 
epsi  tennisiśc ugosław to 
Schaffer 2) Pridrich, a) Balacz | Kue| ia, (Poznań) 15 pkt, Kaliskie 


T. W. 14 pkt., T. G. Sokół (War 
szawa XII) 7 pkt. Po tyleż prmk| 
tów zdybyły: AZS (Poznań 
Chełmżyiskie T. W. i Poligyjes 
K. S. Wilno. Znisły z tabel: 
AZS (Kraków). zajmujący w r. 
ub. szóste miejsce i Klub Wio=. 
ślarski Gdańsk w r. ub. 13-te- 
miejsce, P 
W każdym razie znajdujemy 
w tabeli 21 klubów wobec 31 ze 
szłorocznych. Dowodzi to roz- 
rostu naszego programu rega- 
towego w stosunku do roku nie 
biegłego. Zarazem jednak na 
kłada obowiązek, aby stan na- 
szego posiadania nie umniejszał 
się, lecz wprost przeciwnie, po- 
większał się. AWA 
Wioślarstwo kobiece rozrosło 
się obecnie tak, że koniecznem 
jest poświęcić mu specjalne omó 
wienie. W. Długoszewski. u 


kuńjewic, panie 1) Gostina, 2) Bakar. 

Kożeluh pokonał Tildena w spotka- 
niu trenmngowem na Rivierze w Sto- 
sunku 6:4, 2:6, 6:4. 7:5. 

Mistrz Europy wagi lekkiej Sybi*" 
ca | (Belgija) stoczył w Londymie walkę z 
Alf Horwardem. Belgijczyk zostal zdy 
skwaliłikowany w ósmej rundzie za 
foul. Howard zdobył w ten sposób ty- 
tut moraśnego mistrza Europy, tylko 
moralnego, Angłja bowiem mie należy 
do związku Światowego. 

Sharkey jest lepszy od Schmelinza, 
tak twierdzi Risco. który walczył z 
obu  mięściarzami, najpoważniejszymi 
konkurentami do tytułu mistrza Świata. 

Bartneck i Tobbeck, znani w Polsce 
pięściarze wrocławscy, wałczyli w pią- 
tek po raz pierwszy, jako zawodowcy 
w Berlinie. Bartneck wywrał na pimk= 
ty w 6 minut z Metznerem (Kolonja), 
Tebbeck pokonał Trolfimaria z Hano- 
weru, iż w pierwszem starciu k. o. 


Czterej p'eściarze-amatorzy Włoch. 
de Horatis (lekka), Arcetli (półśred- 
nia), Piazza (średnia i Bruggiotti (cięż 
ka), wyjechałi 19 stycznia do Amery- 
ki, gdzie stoczą po cztery walki. 


M 
wiadomości z Lodzi 


Łódzki Okręgowy Związek dzi 
Sportowych. jako najliczniejszy w Pol 
sce, otrzymał najwięksźą ilość — 24. 
głosów na walne zebranie P. Z. Gier_ 
Sportowych, kjóre odbędzie się 1.4 
dniach 8 i 9 lutego b. r. tw, 


hrwszy występ zapaśników Wi- 
dzewskiej Mamufakturv prz: uiósł im 
znaczny sukces w postaci Are Pag, 
wiekszej flości pierwszyci.-2niejsc % 
Spotkaniu z klubem sporttowy:a Uwa. 
Pozor apog bih wysoki. OW 
lasy ra ; 12- | ją róć zawodn — doskonały. 
nicki, nosa GAGI OZ Na plan pierwszy wysunął się A. Ma 
CZYNŃSKI, „ Lamprecnt, 0- |yer z Widz. omm Dy 
życzkowski, Wiśniewski, Szmizielski, | ona Torme z OAM 
Szczepaniak, Krzyczminik. Czołową 
klasę pań stanowią: siostry K. i B. Po 
łomskie, Gothardówna 1 Ciepuszanka. 


Ping-ponziści stołecznej Y. M. C. A. 
i poznańskiego klubu sportowego im 

. Łazarza będa gośćmi mistrza Ło- 
dzi Hasmomei i łódzkiej Y. M. C. A. 


Międzyklubowy mecz  ping-pongo- 
wy Hasmonea — Kadimah w Łodzi 
przymióst zwycięstwo pierwszym w 
stosumku 8:2. Również Hasmonea II 
lekko, bo w stosunku 10:0 zwyciężyła 
Kadimah II. 


Mistrzostwa plng-pongowe  rozpo- 
częły się ubiegłej soboty w Łodzi. Wy 
miki pierwszych meczy były następują 
ce: Ł. K. S. — Hakoah 6:4, Hasmonea 
— Makabi (Pabjanice) 6:4, Kadiarah— 
Widzewska Manufaktura 7:3, Makabi 
(Pabianice) — Hakoah 5:5, Stow. 
Młodz. Rzem. — Geyer 7:3. 


PRZ ZE m A 


Szermierze łódzcy biorą się ener- 
gicznie do pracy. Przewidziane są dwa 
międzymiastowe mecze szernt ercze: 
Łódź — Poznań w Poznamiu (rewanż) 
i Warszawa — Łódź w Łodzi. 

Szermierka łódzka posiada obeonie 
liczny zastęp ćwiczących. Sport ten 
jest uprawiany w pięc klubach: 
YMCA, ŁKS, WKS, Geyer i Sokół. 
Najżywotniej przedstawia się sprawa 
w WKS-ie. Obeonie Łódź posidda o- 
koło setki ćwiczących. Do czołowej 
kdasy mależą: Karol Rimler, por. Kuź- 


XVIII KONY URS 
„Przeglądu Sportowego" 


Mistrzostwa Polski w jeździe figuro- 
wej na lodzie, które odbyc się mialy | 
w dniu 2 lutego w Poznaniu. zostały 
odwołane. albowiem Kiub Łyżwiarski | 
w Poznaniu, który zająć sie miał Or- | 
ganizowaniem tych zawodów, ulezi | 
rozwiązaniAt. i 


Wobec takiego stanu rzeczy ata 
stwa odbędą się w Warszawie. a orga- j 
nrzacją ich zaimie sle Warszawskie; 
Tow. Łyżwiarskie. Zawody odbędą | 
się 2 utega w Dolinie Szwajcarskiej. i 


Nazwisko i imię... 


TINA oka PGE + PZA nom 


Dokładny FOP DEM EPEa | 


ZZ WOODY] 


Bolesny nokauf boksu iran 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 25 stycznia 1930 roku 
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cuskiezgo 


Genaro rozwiewa mrzonki o mistrzostwie świata, bijąc Trevidica 


Nadzieja Francii — młody 18-letni] Przekonafem sie, iż Genaro powie- 


bokser, Yvan Thevidic, bretończyk, po | dział prawdę. Stanął ou przed kilkuna- | 
kusił się wczoraj o najwyższy 


I 


tytul | stotysięczną widownią w Welodromie 


- NE pa 


MISTRZ CZECHOSŁOWACJI L. T. C. PRAHA 
stanowi trzon reprezentacji mistrza Europy. Najlepszym graczem jest»Male- 
- Cek (drugi od lewej), który jednak przechodzi teraz spadek formy. 


M | nak dzięki. szybkości. 


| Zimowym wrogo dla niego usposobio- 
ną, do walki 15-rundowei zimny i o- 
|panowany, jak głaz. 

Już od I-cj rundy pracuje spokojnie 
i celowo, badając słabe punkty Fran- 
(cuza. Trevidic — przeciwnie, widzi, 
że nie może opanować nerwów, nie pra 
cuje równomiernie obydwiema rękoma, 
madwżywa lewei i niedokładnie mie- 
rzy. Genaro jest dziwnym bokserem, 
jest to mały człowieczek. ważący za- 
| ledwie 50 kig., można nawet powie- 
| dzieć — potwornie mały. na ringu ro- 
bi wrażenie prawie żo karła. A jed- 
tei szybkości, 
tak- decydującej w spotkaniach bok- 
seęrskich. robi on wrażenie kułi bilar- 
dowej, toczącej się po ringu. Kulka 


toczy się koło swej ofiary i razi go| 
ude- | 


piorunującem:. miespodziewanemi 
rzemiani. Przewaga Amerykanina u- 
widocznia się iu” od samego początku 
maczu, jekkołwiek. dla laika druga i 
trzecia turda jest jakby równą. Wszy 
stko 'czie jeszcze jako iako do 6-3 
rundy, 

Trevidic atakuje z furją, wie on, iż 
cała Francja w tei chwili jest przy 
nim, a mistrzostwo Świata zależy 
tego, czy jedna z iero pięści dasiçg- 
nie szczęki przeciwnika. Jeśli to nie 
nastąpi, musi przegrać. 

To też zbyt nerwowo szuka akcyf 


do k. o. 


łe szkody. Franowzowi. 

Obserwuję publiczność, Do 6-€i run- 
dv twarze rozentwziazmowane. pełne 
jeszcze nadzieji, czem dłużej wałka 
się przeciąga, tem miny paryżan się 
przeciągają. Brawa milkna i słychać 
westchnienia „a jednak pieda rady“. 

Genaro przechodzi do ataku, zamy- 
ka lewe oko młodzieńcowi. masakru- 


jąc mu twarz i panuję zupelnie « nad. 


nim.  Trevidic wie. że musi się bok- 
sować, wie o jaką stawke walczy. pró- 
buję' jeszcze raz atakować. wszystko 
napróżno, żadne z jego uderzeń Me 0- 
siaga celu. 

W 12-ej rundzie Genaro. który do- 
tychczas atakował głowę Francuza, 
zmienia system. oddaję on precyzyjne 
ciosy w żołądek przeciwnika; widzę 
| pierwsze symptomy końca. oto Trevi- 
|dic lekko się potyka i upada — niby 
się poślizgnął, wstaje zaraz, nim sę- 
dzia zdążył zacząć liczyć i odklaję já- 
kieś ciosy na oślep. 

Gong. Francuz ledwo dochodzi do 
| swojego krzesła i znów gong na po- 
czątek 13-ej rundy. Trevidic jednak 
mie wstaje już z krzesła — rezygnuje, 
niema więcej sił, mechanizm odmówił 
posłuszeństwa. Podchodzi chwiejnym 
krokiem do Genaro uścisnąć mu dłoń 


Amerykanin jest w defensy- |i jakby chciał podziękować za iekcię. 
wie, kontrataki jednak przymoszą wie- | Genaro z powagą ojcowską gładzi czu 


prvne młodzieńca i pociesza go. 


Widownia mifczy. tylko Amerytcanh 
biją brawo. Rozczarowanie na całej 
mji; znów Francuzi. który mala tae 


REPREZENTACJA HOKEJOWA AUSTRIJI 


na dworcu w Wiedniu przed odjazdem do Davos, Zdzie spotkała się z Polską 
i pokonała ją 2:1. 


pmęśSciarstwa' zawodowego — mistrzo- 
stwo Świata w wadze muszej. Tytu- 
łu mistrza bronił bokser włosko - ame- 
rykański Frankie Genaro. 

Trevidic jest jeszcze prawie dziedkiem, 
od roku jest dopiero. bokserem zawo- 


Mistrzostwa Europy w jeździe sztucz 
| nej na lodzie rozegrane w Szczyrb= 


dowym. Przez tak krówki przeciąg | skiem jeziorze, zdyskredytowałyv zno- 
czasu prawie 20 spotkań « wygral |wu system sędziowania w tej konku- 
przez k. o. Bokser ten. ma czyste, | ronoji. Do skandalu Henie — Szabo w 


bardzo silne uderzenie z obu rąk, wy- | Osio w r. 1927 dołączył się nowy Skan 
syłające przeciwników w krainę ma- | dal — Shiva — Schäfer. Najgrożniejszy 
rzeń. Na tej sile uderzenia, młodości | protendaent do tytułu misurza Świata, 
zapale do wałki, Francia oparła” swe | świetny Ausunjak Schäfer, którego boi 
retensie do "mistrzostwa Świata. A |sję sam Grafström i Bócki, przegrał 
ankie Genaro przeciwstawił Francu |do drugoklasowego łyżwiarza czeskie 
wi «wszystko, prócz młodości; ambi- | go, który w ostatnich larach nie od- 
starego mistrza, co za tem idzie i | grywał poważniejszej roli na arenach 
loną rutynę ringowa Swietna tech- | lodowych Europy. 


prawdopodobnem miemal wychyleniu, 
osiągnął już na na treningach 73.5 
mtr. ustane. Wyniki szczegółowe by- 
ły mastępujące: 1) Kaufmann 63, 70 i 
70 mtr.) nota 346,4, 2) Trojani (58, /61 
|i 62 mtr.) 321,9, 3) Badrutt 52, 59 i 62 
mtr.) 310,9, 4) Rubi (57, 58, 55 mtr.), 
| 5) Zogg (51, 55, 58). 

Skoki na skoczni olimpijskiej w St. 
| Moritz potwierdziły wyjątkową klasę 
zawodników szwajcarskich, choć tym 
| razem faworyci skakali gorzej. Kauf- 
| mann w drugiej kolejce osiągnął 68,5 
mtr., złamał jednak nartę. Wielu in- 


ciężył Trojani (62, 64 i 65 mtr.) 334,4, 
2) Chiogna, 3) Lantschner (Aus.) (51, 
36, 61 mur.), 4) Zogg, 5) Wuiłlemier, 
6) Badrutt. Pierwszy wśród junjoró'w 
Kilegen (55, 60, 60,5 mtr.) zajął trzecie 
miejsce. 

W ogólnej klasyfikacji biegu złożo- 
nego zwyciężył Zogg przed Lamtschne 
rem (Austrja), 

Zawody łyżwiarskie w St. Moritz 
wobec wyjazdu Ballangruda wykaza- 
ły  bezkonkurencyjność Thumberga, 
który wygrał 500 mtr. w czasie 44 
sek., 1500 mtr. — 2:23,8 i 5.000 mtr. — 


e i taktykę; jeszcze raz powtarzam 
wszystko, prócz młodości, bowiem 
już 28 lat. 


Sędziowie franouski i jugosłowiański 
zbyt daleko posunęli wdzięozność za 
| gościnność Czechów i wraz z sędzią 


|nych miało skoki z wpadkami. Zwy- | w 8:57,2. Jungbiut (Aus.), drugi w kta 


Genaro. zapytany przed walką. Czy | czeskim uśmiercili Schäfera za Ślivę. 


odczuwa emocie, odpowiedział popro- | Schäfer górował jednak zarówno w fi 
Stu: „Czy bokser, który stacza 250-tą| gyyrach i 
walkę w swoim Życiu, może mieć ża) 
moge!" 


obowiązkowych, a pnzede- 
wsz ystkiem dowolnych, w których za 
demonstrował najtrudniejsze figury, 
wobec prymitywnych Siwy. 

W purktacji końoowej Schafer zdo- 
[byt bezkonkurercyjną ilość punktów, 
lale że o mistrzostwie decyduje suma 
|miejsc sędziów, więc mistrzem Euro- 
[py został Sliva (Czech.) 355 pkt., su- 
[ma miejsc 7, 2) Schafer (Aus.) 372 
| płat, s. m. 8, 3) Gold (Czech.) 294 pkt., 
js, m. tyleż co Schäfer — 8 (.), 4) Hart 
|man (Aus.), 5) Sack (Cz.), 6) Bull (Ło- 
|twa), 7) Tubelis (Łotwa). 

=Narclarze szwajdarcy odbyli w u- 


wielkich zawodów F. L S$. w Oslo. O 
de biegacze nie wykazali wielkiej kla- 


wali styl, godny najlepszych Norwe- 
[gów i będą napewno najgroźmelszy- 
| mi konkurentami w Holmenkollen. 

Bieg 18 kim. przyniósł latwe zwy= 
cięstwo Bussmanna, który przebył 
trasę w doskonałym czasie 1:21.07, bi 
jąc nieznacznie Gourlauna. Następne 
miejsca zajęli woiskowi, dowodząc, że 
patrol szwajcarski będzie mezmiernie 
groźny w Oslo. 

Skoki w Davos wykazały ogromną 
przewagę Kawimamna, który był o kla 
sę lepszy od pozostałych z Trojanim 
na czele. Świetnym materiałem jest 
16-łetni Maurer, który skoczył 55 i 50 
| mtr, Kaufman o świetnym odbiciu į nie 
| Nowy rekord pływacki ustanowiła 
+|Remi Erkens (Niemcy), przebywając 

„100 mtr. st. dow. w czasie 1:13.3. 
| Świetny narybek p.ywacki posiada- 


FRANKIE GENARO 
obronił dzięki rutynie i technice, swój |ią Węgry. Na ostatnich zawodach jun 
tytuł mistrza świata w walce: z 'Tre- | jorów w Budapeszcie,, osiągnął Kansy 


vidikiem. 


EMG 
| 


| |1:03,8, Herziman 1:05, Magassy 1:06.2. 
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W STYCZNIU NAD TAMIZĄ 


biegłym tygodniu szereg nader poważ |” 
nych prób, przygdtówujących ich do | 


|sy, o tyle skoczkowie zademonstro- | 


Mimo chłodów i niepozód pływanie kwitnie w Angli. Oto szereg „ladies“ i skoczek, którzy nie boją się zimnych fal 


Tamizy. 


DWIE GŁÓWKI JEDNOCZEŚNIE. 
Brzina i Schilling walczą o piłkę na meczu Sportklub-Slovan 1:1, 


| 


| były 


Na śniegu i lodzie Europy 


syfikacji, miał 46,6, 2:31,2 1 9:08,4, 3) 
Kauser (Węg.) 46,3. 2:36,2 i 9:35,4. 

Mistrzostwo łyżwiarskie Norwegil 
wygrał po zaciętym pojedynku ze 
Staxrudem—Ballangrud. Warunki lo- 
dowe- były złe i czasy słabe. 

Sigmund Ruud wykazał w Sczyrb- 
skiem Jeziorze znakomitą formę i zwy 
ciężył w konkursie skoków, osiągając 
58, 60,51 55 mbr. i bijąc swego rodaka 
Guttorndena (57, 56, 57 mir.) i świet- 
nie się zapowiadającego, młodego Cze 
cha Skodę (53, 55 ; 49 mir.). 

Niemieckie igrzyska zimowe w 
Krummhiibel stoją pod znakiem ka- 
prysów aury i z trudem są przepro- 
wadzane. Ostatnio dopiero pogoda o- 
kazała się nieco przychyłniejsza ł 
znaczną część programu ukończono. 
W zawodach łyżwiarskich zwyciężył 
Austriak Riedl. Poszczególne wyniki 
następujące: 500 mtr. Leban 
(Aus.) 48.2, 2) Riedl 48.4, 1500 mtr. 
Riedl 2:31.4, 2) Leban 2:32, 5000 mtr. 
Riedl 9:29.8, 2) Leban 9:30.2, 10.000 
mtr. Riedl 21:04.2, 2) Sandtner (Niem.) 
21:07.2. W mistrzostwach Niemiec 
zwyciężył Vollestedt, „znacznie słab- 
szy od Riedla. 

Turniej hokejowy przyniósł ostatecz 
ne zwycięstwo Berliner S. C.. który 
strawił jedyny punkt w spotkaniu z 
Troppauer E. V. Drugi był Branden- 
burg, który pokonał Troppauer 6:0, 
trzeci Proppauer E: V. (Niemcy cze” 
cy). Zawody w jeździe sztucznej na lo 
dzie nie zostały ukończone, 

Narciarstwo zgromadziło na starcię 
elitę Niemiec H. D. W. Bieg 15 klim, 
wygrał Mitller 55:18, przed Krebsem 
55:24, Berauerem 58:27, Leupoldem, 
Kratzerem, Eitrichem i Wahlem. 

Konkurs skoków wobec skandalicz= 
nych warunków śnieżnych i odwilży 
(deszczu), nie przymiósł normalnych 
rezukatów. Zwyciężył Glass (30 t 37 
mir.) przed Recknaglem (31,5 i 36,5 
mtr.), MüHerem (31,5 i 36,5), Strisch- 
kiem i Kratzerem (28.5 i 34,5). 

Reprezentacja hokejowa Węg'er na 
mistrzostwach Świata w Chamonix 
wystąpi w składzie: Heinrich, Benio- 
wits, Lator, Barma, Weiner, Minder, 


| Bikar, Jeney, Krempels, Barcza i Raj- 


ner. 
ZIZI LO, | 
| 


Kiippers znajduje się w świetnej for | 
mie, wobec czego zaatakował dwa 
swoje rekordy. Na 200 mtr. nawznak 
osiągnął on 2:39,7, bijąc rekord o 1 
sek. na 100 mtr. jednak w dwu pró- 
bach musiał się „zadowolić“ —1:08,9 
i 1:09, Rekord wynosi 1:08,8. 


Bac 


y 6 ~ ANGIELSCY KIBICE PIŁKARSCY 
Zwolennicy Manchester City, przybyil specjalnie na mecz puharowy swego pupilka, na dworcu londyńskim. 


Prenumerata kwartalna zł. 7. Cena ogłoszeń: za wiersz wysokości | mim szerokości szpalty red w tekście zł 0.80 poza tekstem zł. 0.40. 
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Warszawa, Marszałkowska 


kie pretensje do suprematu w świato" 
wym boksie, mie będą posiadać, choŚ 
w jednej wadze mistrzostwa Świata. 

Prasa sportowa: przestrzegała opinia 
przed zbytnim optymizmem.  podkre- 
Slano Ciągłe, iż młody bretończyk, nie 
ma szans, jednak Francuzi byli trochę 
zaślepieni w swym pupila oczekiwali 
cudu, który jednak nie nastąpił, bo 
nastąpić me mógł. Trevidic zawcześm 
nie sięgnął po zbyt wysokie laury, je- 
go impresario puścił się na krok zbyt 
ryzykowny, «kto jednak orjemtuję się 
w życiu zakulisowem boksu, ten wie. 
co znączy w tym Świecie — pieniądz. 
Trzeba‘ było robić interes. Genaro był 
w Europie. lepszego: przeciwnika nia 
miał na Starym Lądzie, zrobiono wiele 
hałasu i reklamy i. kazano się bić Tra 
vidicowj zawcześnie, 

Jodnocześnie Johnny Cuthbert pos 
konał w meczu rewanżowym pewnie 
na punkty Amerykanina Valzera. Spot! 
kanie dwu znakomitych techników by! 
ło prawdziwą ucztą dla 18.000 zebras 
nel publiczności, s 

K. Gryży 


__ YVON TREVIDIC 
18-letni hokser francuski. zbyt wczesnie 
wystąpił do walki o mistrzostwo ś wiatą 
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